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• 
Od.działy ludowe zniszczyły koszary żandarmerii królewskieJ 
w Salonikach. Lotn ;cy Sofulisa na amerykańskich samolotach 

stoiq do dvspoirvcii r:i!qdu demokratycznego 
RZYM PAP. Radio Wolnej Grecji donosi, że oddział armii demokratycznej do­

konał śmiałego wypadu do Sa lonik. Oddział ten wtargnął na wschodnie przed­
mieście Salonik i po wykonaniu zadania. które polegało na wysadzeniu w powie­
trze siedziby żandarmerii wojskowej wojsk królewskich. wycofał się, nie pono­
sząc strat. 
Ludność Salonik zgotow1ła żołn ierzom gen. Markosa gorącą owację. 

Kilka dni temu 3 lotników armii ateń-1 Radio Wolnej Grecji podkreśla, że armia de 
skiej zdezerterowało na samolotach z mok ratyczna podtrzymuje na Peloponezie tra· 

' · k 'k' h · I d ł dycje bohatera Teodora Kolokotronisa. Ta sa-
szeregow WOJS .atens IC 1 wy ą o'"".a O ma radiostacja donosi o wzroście aktywności 
na terenach zajętych przez oddziały ar:.1ii demokratycznej na wyspie Kefalonii. W 
gen. Markosa. Przystąpiono natychmiast Mace.donii o~dział.Y g_er:. Mark~sa zaat.akowa; 
do budowy lotniska, gdyż piloci. którzy ły m1?sto Knton 1 rozbiły garmzon woisk kro 

d t. 1. .. k 'I k' . lewsk1cb . z ezer erowa 1 z armil ro ews 1eJ za-
. d · r b · d I h t, Od czasu utworzenia demokratycznego rzą-

powie zie I przy ycie a szyc apara ow du na terenach wy:i:wolonych wielu patriotów 
lotników. greckich przedostaje się w szeregi wojsk gen. 

* 

I Markosa. Z miasta Valos przybyło na tereny 
wyzwolone 600 mężczyzn. Z miasta Larisa: zgło 
siło się 800 ochotników. 

>!< 

LONDYN PAP. - Według informacj.i grec­
kiej agem:ji prasowej 70 tys. żołnierzy armii 
ateńskich i 500 oficerów przebywa w jednym 
tylko obozie na wyspie Makronisos. Żołnierze 
ci i oficerowie nie chcą walczyć przeciwko 
armii demokraty<iZnej. 
Rząd So.fulisa zainsti!lował obecnie szereg 

obozów koncentracyjnych dla ludności cywil­
nej na wyspach, na których- nawet za czasów 
dyktatury Metaksasa obozów koncentracyj­
nych nie zakładano. W Atenach ogłaszane są 
codziennie długie listy aresztowanych i skaza 
nych na zesłanie działa-::zy demokratycznych. 
W okręgu ateńskim policja zamknęła 51 od­
działów greckich towarzystw demokratycz­
nych. 
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BURZLIWE DEBATY W PARYŻU 

~anous.cy posłowie komunistycmii z tow. 
JACQUES DUCLOS na czele, opuszczają póź­
ną nocą gmach f.rancuskiego Zgromadzenia 
Narodowego po bur.zliwej debacie w sprawie 
wyboru wiceprzewodniozących Zgromadzenia. 

RZYM PAP. Radio Wolnej Grec'j i dono-
si, że na Peloponezie toczą się ciężkie walki. 
Dotychczas akcje, zmierzające do ,.oczyszcze· 
nia" Peloponezu, prowadzone przez rząd ateń­
ski zakończyły się niepowodzeniem. Na wielu 
odcinkach oddziały armii demok rntycznej prze 
szły do kontrataku. 500 partyzantów zaatako­
wało miejs.cowość AC1ritsaina i zadało ciężkie 
straty wojskom ateńskim. 

Ofensywa. armii ludowej w Chinach 
P1; tk· Czang-Kai-Szeka przechodzą w pełnym uzbroieniu na stronę wojsk komunistycznych 

Postedzen e Rady Państwa 
Rada Państwa :na swoim kolejnym posie­

dzeniu 'po·d :przewodnictwem Prezyderuta R.P. 
zatwierdziła budżety wojewódzkich związków 
samorządowych łódzkiego i szczecińskiego, a 
lakże szereg uchwal wojewódzkich Rad Naro· 
..:ioowych w sprawie zaciągruięo1a poriyczek. Mię 
d.zy dlmymi :wtwje:rtdzono uc.hwaiłę Miejskiej 
Rady Nacrotlowej w Wairszawie w sprawie za­
ciągnięcia pożyczki 480 mi11i01Dów zło1tych na 
zaikup troUeybusów. 

Na tymże posiedzeniu Rada Państwa pod­
jęła uchwałę o przemianOJWanie Bima Raid Na­
rodowyich przy Radzie Państwa na Kancelarię 

-Rady Państwa, na które•j czele &tać będzie 
szef kancelarii Rady Państwa, którego stano· 
wisko jest równol'zędne ze stanowiskiem mi­
nistra. 

Służalczość 

LONDYN (o:bst wł.) - Jak doooSŻą z Nalll- tys. urzędników Kuomi111langu z Mukdenu przy . NOWY JORK iPAIP. - Oświadozeni;'prezy· 
ki.nu, ofensywa chińskiej armN ludowej pOISu- pomocy amerykańskich samolotów. 8 pullków denta Trumana, za,porwiaida.jące wystą,piem.ie 
wa si ę z niezanmeiiszoną gwailtownością na- trzeciej dywiziji Kuom.im1ta.nigu, k.tó'l"e l!lieda1w- wkrótce w kongres.ie z Wllliosktem o udzie/eJJie 
:przód. Po pow.rade Czalllg·Ka.i-Szeka z Muik- n.o byiły wylSiłaole na poile bi1bwy w Mandżu.rii, dalszej pomocy Chinom, wytwo~ało ożywione 
tlenu :l'vrócil się rząd Kuomintangu do od· ,pTzes"Zilo pQd wodzą iswego dowódcy w oaiło· komentarze w prais:ie :i epim1iii piubli=iej Sita• 
działu transportowego UNRRA o ewakuację 7 ś<ii na stronę airmi'i ludowej. nów Zjeldinocronyicih. GI'lllPa ZIIlaolych dz.iałacz;y 

[pO&tępofWY'Ch !(lQSVaino.wiła zwoaać ilmnferenqję, 
która będzie specjalnie poświęcona polityce 
St·anów Zjednoczonych wobec Chi111 i DaJekie­
go Wschodu . Służba Polsce 

obeimuje cała mlodz ież Polsk J Ludoweł 
WARSZAWA PAP. Dowiadujemy się w Pań 

stwowym Urzędzie Wychowania Fizycznego i 
Przysposobienia Wojskowego, że w najbliż­
szym czasie ma być powołana powszechna 
organizacja przysposobienia zawodowego, wy­
chowania fizycznego i przysposobienia woj­
skowego mJodzieży „Służba Polsce". 

Pl'zewiduje się, że powszechna organizacja 

„Służba Polsce" obejmuje całą młodzież w wie 
ku od 16 - 21 lat. Nad kierunkiem i pracami 
organizacj,i „Służba Polsce" czuwać będzie 
Naczelna Rada Młodzieży. , 
Powołanie organizacji „Służba Polsce" jest 

wyrazem i konsekwencją powszechnego dąże­
nia młodzieży do maksymalnego udziału w re 
alizacji 3-letniego planu odbudowy kultury fi. 
zycznej młodzieży polskiej. 

pr_zywódców Partii Pracy 

Jeden z w:yibi.JlnY'ch ZIIliawców 1J?I-Obl€allów 
A:ziili wsah;>dllliej .!Pr?•f. L?1btiiimoJre. wystąp.il prze 
crwko ok<izywanm pomocy mqdowi Czang-Kai· · 
S.zeka. Czam.g-Kali...S.ze!k lll:'i.e :zJdoła O!(lanować 
obecneij sytuacj.i w Chinach, gdyż nie cies.zy 
sie poparciem narodu chińskiego. 

wobec amerykańskich rozkazoda wców - demaskufe oświadczenie Brytyjskiei Partii Komunistycznej 
LONDYN, PAP. - Brytyjska Partia Ko-, ofensywę rządu i pracodawców zmierzającą, 

munistyczna ogłosiła oświadczenie w którym do obni.ienia stopy życiowej robotników bry­
odpiera ostatnie ataki przywódców Labour tyjskich. 
Party i członków rządu przeciwko brytyjskiej Brytyjska Partia Komunistyczna wzywa WALKI ARTYLERYJSKIE w YING-PAN 
lewicy. W oświadczeniu podkreślono że tego ------------:--------------------------..;.._.;.;.;.:;;;;.:.;..:,:::,.:,:::~.::;:;:,...:.;:...;:,::,::~:;:-

wszystkich szczerych socjalistów i członków 
związków zawodowych aby wraz z komuni­
stami przeciwstawili się wszelkim tego rodza­
ju atakom. 

rodzaju ataki poprzedzają zazwyczaj akcję, 

mającą na celu obniżenie stopy życiowej i za 
robków mas pracujących. 

Ofensywa prowadzona obecnie przez rząd 
i przywódców Labour Party przeciwko ko­
munistom podjęta została na rozkaz kapita­
listów amerykańskich. 

Pod11bne ataki obserwuje się również we den. •t agenc31 T.ASS don{)&, ze przy.były do „kon!'erem.c11 16-4.u będzie uw:&· illY przerz: rząd Bev.i.J1a . b ·. ~~~~·"'alaig . 
L d d kto d ....+ "'· k · S'·-- • z· · . ' Y Jllle poz""'""'vv" Olll Wyipadkow 

Francji, gdzie elementy prawicowe usiłują roz on yruu _ V:e! · r . 7'pa."'amenuu e 001.omi1.c"!-1e-. ·~?.w. Jedm.ocz~~yoh . z.a dO'W'ó , że flząd bry· wl<1JSnemu bi€.gowi. . 
bić ruch zawodowy. Brytyjska partia komu- go framcuok1ego m1rustens:twa !Spraw zaigr.aru.cz- ty1sk1 1est bardz1e1 zamteresowany zawarciem ~ . . . . .. 
nistyczna stwierdza, że robotnicy angielscy nych Herve Alph~IIld, ro<Z<?oczął .z doraidcą go- go.spodarczych układów dwustronnych, niż re- d . . oresip°D:di:'n.c1 p1sm arrnea:J'.'kan~ch w L?'Il-

spodaix:zym Foore1gn Office, su Edmu1ILdem a!Jzacją tzw. planu Marshalla yme wy;ra~auą przyp=erue, ze w W)'illllikiu 
odrzucili apel sekretarza Labour Party Mor- Hall-P aotch - l!'ozmowy w sprawie eweirutuiail- W 10t11dyńskildh kołach dzoien:nil~a·rsllcidh zw.ra- olbiiad lllO<WSJ. ,,ik-orue:enc.Ji 16-1:u pańistw" mia­
gana Phillippa i w wielu wypadkach wybrali nego z1w·ołainia „konferencji 16-tu państw", na <Jadą UJW<19ę, że illlnym faoktem, ikitóry Wjpłymąił ła1by. pO'W'Sta~ o•rgam1zaJC]a, będą~ łąCZill~em 
komunistów na czołowe stanowiska. w swych temat tzw. planu Marshalla. na stan.owislk.o ;rządtu bryityj~go w tej !kwe- !Pon_i1ędzy ikazdym z t~ 16-tu pan~ 6 tilll:sty­

związlrn.ch zawodowych. W lomdyńslk.ich k0iłach dz:ieooikiairsilcich s•tii, b~ nacisk wywierany na minhitra Bevina t~cJą ame•ryikanslką, maiąca za ziadainie ll'eaJliza-
Przemówienie radiowe premiera Attlee - stwi erdza.ją, że rząd brytyjski p,ostanowil roz- pr.zez pewne koła brytyjskie, poważnie zanie- CJ~ tZJW'. p:lallm. M~~shail:la. Jednym z CZ"adań 

czytamy w oświadczeniu odsłoniło cal~ głę- począć z rządem fra.ncuskim rozmowy w tej pokojone perspektywą całkowitego opanowa· t-e1 mo~eJ oirgaauzaci·~ byfo:by„dostarczenie Sta­
bię slnżalczości przywódców Labour Party sprawie po otrzymaniu przez mi•nistra Bevi·na nia gospodarki europejskdej prizez Stany Zjed· nom Z1e.dnoczonym mformac11 co do tego, czy 
wobec Ameryki. Wystąpienie to zosta - specjalnego pisma z amerykańskiego depC1J1ta- noczone. tzw. pomoc amerykańska jest W}"korzystywa-
ło obwieszczone w Ameryce, jako dowód, że mentu stanu. W piśmie tym departament sta- Pewtlle wpływowe czy.nniik.i bry•tyjlsikiaj na w „odpowiedni sposób". 
Wielka Brytania popiera pła.ny reakcji ame- .Ja& wiaido~o, •tz,w, plaDJ. MrurshaJiila pmeiw.i-

ryk~::;::~ przemówienie Crippsa zapowiada G w a ł t o w n e w a I k ,. w I n d o n e z 1· ., ~::!'et!;;e:ie by:~~~~~~~;=~~~ 
WY'k=ystamia do.s~:iiw ~ Ameiryild. Na 1pmj.e!k-

Pszen'ca z Jugosławii w Gdyn1 towallleu ikol!lferem.q1 t6-1u na•tomiaśt ma być _ 

GDYNIA (PAP) - W dniu 12 stycz,nia do LONDYN PAP. - Jak donoszą z Jogia· przy porarciu artylerji w obszar.ze Cheame nie we~.g po,gfosek_. ~rążących wś:ród lwres.pon-
poiltu w Gdyru .przybył statkiem greckim „Ge· ka1rta, na.cze.ln.e dowództw. 0 . wojsk. RepubLi!ki I daleko Surabaja. WoJ"ska indon""'"'}akie odrza- d~ow a.merykam;ilci.ch w Londymie - powoła-
01"'1'os Pot~~1·~·"os" p1"erwszy ładunek p~"en1· I d k k k k h I --r ~e do zyc.f,a europe1'skie1· orgn". ~zac1·1·, k·tóm .„ · · w=~· ' • 0~ • n on~7Y J S> Ie ] Ofilllll l Uje, Ze. WOJS a O en- oiły wa.iala> h-Olenderskie no. po,z,yc.je wyijfoio- 0 fi l ~'"' 
cy z Jrugoslławi~, w ilości 7.000 ton, derskie zaatakowalv wDiska indonez~iskie we. 1tl1 ormowa aby Stany Zjednoc.zone f1 sposób.ie 

.w.irk-0rzvstania dostaw amerykańsMeh. 
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K I • p J k • d I • Kłótn'e w anglosaskieł roddn1e o e J ar z o s I z a egz am I n blic~~:~~~~ił~A~vagę ::y:~j:;~~~~~r~~~ 
Mobilizacja wszystkich sił dla przybliżenia dnia dobrobytu dla ludzi pracy dziennikach amerykańskich pojawiły się ataki 

Zamknięcie Obrad Ili-go Zjazdu Krajowego Zw. Zawodowego Kolejarzy ~: :~!~:n!r~~;~~·ika~:~~~~~:;:„.specjal-
WARSZA WA (obs·ł. wł.) - W trzecim dn.i11.1 l da.je gwarancję, że do•ty-chczasowe os.iągnięcia ca na polskich kolejach odbywa się planowo, Chica"O Tribune" napisał dosłownie na-

obraid Zw. Zaw. Kolejamy wiceprezes ZZK - będą miały charakter 5tały. gwa.rimtujqc lepsze jutro, poprawę bytu. Roz- " 
0 

żd • k ' r wi 
Zulm.wsik.i. ~odsumo""'.ał dys.ku&ję . P<YWi-edz·iał Przyszłe lala rozwiążą dalsze, stojące jesz- jE!IŻdżając s:ię - z.a.kończył prezes Zukow\Ski, stępujące zdanie: „według ka eJ 

5 
a 

1 
cy -

on: „W ruągu ostatnich dwóch lat nastąpił pro- cze przed nami problemy. Wyniki naszych - musimy wylILieść z obrad świadomość ko- lizacji Anglia przemieniła się sama w wYrz_u­
ces pogłębienia świadomości wśród członków obrad pozwo.Ją nam 7!Walczyć istmiejące jesz- nieczm.ości pełnej mobilizacji wszys;kicli sil, tek na.rodów, który nie jest wart mlliardow 
rzwiązku i wykrystalizowania jasnego stano- cze przeszikody, co zaświadczy o tym, że pra- do pracy nad odbudową Polski Ludowej. \ tylko pogardy". w.ioska roli nas·zego ruchu zawodowego w u- ..;.:...:,,.;.:;.;;.::.:;;;;:,;;;.:.;...;.;;_;;;:.:.;,;.:.:.;:.::.:,...:;._;,;:.::;_:.:..,::.;.::...;.::...:.;:.:;:~;,:;::..;:.:.;:.:.;;;;,;.~.:.:~:..,:.:.:;:.:...;.:.;,_ _ _.;...;. _________________ _ 

stroju demokracji ludowej. Wszyst!ko to 1l!la- ' 
lari/ro giłęboik! oiddźwdęk w dysik'lllSji, jailrn to­
czyła. się wczol!'aj. Dro9a WY'brruna przez nas 
CO(['arz; ball'dzie'J zwiększa świadomość mas pra­
cujących, kształtuje wiedzę o zadaniach, któ­
re stoją przed nami. Dyskusja wykazała głę­
boką dojrzałość kolejarza polsklego. Zasa.dm.i· 
czynni jej momentami było rpoodkre.ślenie ołbo­
'Wią?Jk.ów, jaiklie ciążą na nas, o·rez pr:zeświad­
czeruie; że wytężona praca nad odbudową pań­
stwa polskiego jest jedyną drogą, gwarantują­
cą rozwią:zJcmie wszystkich n<LSzych trudności. 
Charo.kteryoowała również dysku$ję troska 
deJegatów o zwiększenie wydajności pracy 
ceilem usprawnJe!nia i przyśpieszenia obiegu 

Anglosasi szabruj~ w· Berlinie 
Surowce, fabrykaty i urządzenia przemysłowe wysyłane są trans,ortami na zachód 

środdców transport.u. · 

MOSKWA (PAP) - Agetncja TASS donosi 
z Berlina, że ze s·tacji kolejowych, położolllych 
w :zachodnich rejonach Berlina odchodzą co· 
dziennJe pociągi z zaplombowanymi wagonami. 

edtug niedokła;dnych danych, w listoipadzie 
1947 roiku z Berolina 5<kiewwaino do &tref zoa­
chodnioh 2.400 zaplombowanych wagonów, co 
stanowi 80 wagonów na dob~. 

W grud1nfo w zachodnich seikit.o·raoh Be.rli,na 

wyjeżdżało już przeciębnie po 102 wagony na 
dobę. Poza tym w !isfo1pad'Lie i w pierwsz,ej 
pofowie gru<Lruia 194'1 r. na wyfotowvch szo­
sach, wiodących z Be<11lina lll.a zachód. zaobser­
wowano transporty samochodowP. z ładunkiem 
wynoszącym około 7.000 ton. Pewne towary 
wywożono z Be-rlina również samolotami, 

Ofkj·ailinie wszvstkie te ładunki nazywają 
się wojennymi. W rzeC"ZyWi1Stości jednalk: do 

:~~~:~;l~ ~;trE;L~~::i Rokowania brytyjsko-jugoslowi~ńskie 
WYJPływa.Uą~ch, a 'Wlięc i poprawy byitu rolboit- LONDYN (PAP). W kołach londyńskich jugosłowiańskiej, Wielka Brytania nie jest w 
~a. Jesteśmy głęboko świadomi, że stopa ży stanie określić ściśle daty dostawy do Jugo-c1-0wa iroibotruka jest jeszcze ni.Ska. Wjedzą 0 przewiduje się, że wkrótce dojdzie do zawar-
tym rLairówno Komiisija CetIIJtralna, jalk i wia- cia układu handlowego między Wielką Bry- s!awii urządzeń przemysłowych, ze strony 
dz · .... ~ -n.•-t Jugosławii natomiast udzielono gwarancji ter-e IPaJlS,„vrwe. .._,.~ ego teti: czynnik! te dążą tanią a Jugosławią. 
najprostszą i nailepszą drogą do przy§piesze- minowych dostaw, w tym m. inn. 150 tysię-
nla dnla, w którym nastąpl poprawa bytu pra- Jak stwierdził jednak rzecznik delegacji <..y ton kukurydzy w bież. roku. 
cownika". ----------

MóWC<t IZIMlali-wrwatł nasitępn.ie zagadnienie 
!ZblldpwanJa właściwego systemu premPowego. 
W opraoorwa.niiu itiakiego 1Sys~mu istnieją PQ­
wame lbrudiności, . wynoilkające z rómO.OOdności 
s!btWb li odipo'Wi,edm.ic:h ru>mm. Poanimo to j'lJJŻ 
w chi.:'ili oboon.-ej pr,zygotowywane są systemy 
premiowe, odpowriadajqce praktycznym wa· 
runkom. W dalszym ciągu prezes ZuikQWIS!k.i 
podkireśltił nacisk, jalk:i poforŻOIDo w toJw d)'!!· 
lkiusj.i 111a jednolitość ruchu zawodowego, k!f:óra 

Skutki ·amerykańskiej fraternizacji 
NOWY JORK PAP. DZ'.i.enniik „Dailly 

N e'WIS" pom'S'Zy.ł 151pra1wę nie~'liubny-ch dzieci, 
po='Comych przez żomier.zy a.meryikańsokioh na 
caiłym świecie, począwszy o.d LOIIldynu a lroń­
cząc na Tokio. Dziennik oblicza ilość tych 
dzieci na conajmniej pól miliona. 

emonstracje i strajki. we .Włoszech 

Według zeistaJWlenia „Daii.f New15", w Wi~· 
lk:iej Bryttaini.i majduje 1Się 22 tysdące !I1ieśli\lb­
nych dzieci., ikitórych 01jcami są żol<niene ame­
rykańscy, w annydl pań1Stwach europejskich -
100 tysięcy i tyłeli samo w rejonie Pacyfiku. 
Cyf!ry te odnoszą się tylko do W)ilpadków, kie­
dy ma•tka lub ojci>e<: wyz.one!li praiwdę. 

Zda•niem dzien.nika., uja:wnioma iloiŚć nie­
ślubnych dz.ieci stanowi jedynie połowę fak-

RZYM (PAP). Zakłady lotnicze w Carrarze• bm ze strajkiem pracowników elektrowni. tyumej liczby. Dziennik dO'daje, że dziesiątki 
zostały zajęte przez robotników, którzy nie W Turynie kilka tysięcy osób demonstro- tysięcy opuszczonych kobiet zasypało Wa.­
otrzymali c;>d miesiąca zapłaty. Robotnicy wało przed prefekturą na znak protestu prze szyngton wezwaniami 0 pomoc. Jednak.że 
utworzyli· natychmiast Radę Zakładową, któ- ciwko zatrzymaniu w wojsku niektórych ka- r~ąd US~ st.al!lął ~ocno. na g~cie ~~Y: ż.e .. . . . n1.e l!la!lerzy pode}mowac w teJ s;prew1e zad-
ra ma dopomóc w zrealizowaniu postulatów tegoru zolmerzy z powołanych_ do WOJSka ":' nych /kroków. Wediug ,,DaJJy News", pOl!Ili-
pracujących i w wypłaceniu im należnych r?ku 1~45. Grupa demonstrantow wdar~a się mo :zaprzeczeń ze stroiny kól wo,js.kowych i dy­
poborów, rowniez do lokalu ~aszystowsklej partii ru-, p'lomat)"C7Jllyoh, O<dipoiwiedzia:lność za iponuco-

c~u społecznego, gdzie zdemolowano urządze- ne przez Amerylkanów kolbieity i dziell S!Pada 
Z Mediolanu donoszą, że należy się liczyć ma. ~ oa·łkowicie na sta111y Zjedno<:zollle. 

Lud · polski po stronie walczącej Grecji 
Towarzystwo Przyjaciół Demokratycznej Grecii powstało w Warszawie 

WARSZAWA PAP. - Na zebraniu przedsta-,kratymnej Grecji spotka się z pe>parciem sze- ru p. Georgiu Vassos. P. Vassos mówił 0 głę­
wicieli społeczeństwa polskiego partii polity- rokich warstw społeczeństwa polskiego. bokiej wdzięczności, jaką żywi naród grecki 
cznych'. org~nizaCJi ~poł~cznych, świata nauki Po powołaniu na przewodnil::zycego zebrania dla Polski z powodu wysiłków rządu polskie-
1 sztuki, Zw1ąz.ku Dz1enmkarzy R. P. odbytym znakomitego poety i bojownika o wolność Wła go znalezienia sprawiedliwego, demokratycz­
w dniu 13 bm. powołane zostało do życia To- dysława Broniewskiego, gorąco przemówił do nego i pokojowego rozwiązania problemu gre 
warzystwo Przyjaciół Demokratycznej Grecji. zebranych przedstawiciel greckiego ruchu QP" ckiego na terenie ONZ. 

wagonów, samochodów i samolotów ładuje się 
codzienniP wvnosażenie przemysłowe. Z anne­
ryikańskiego sektola wywo'TJi się całą ~rod~­
cję fabryki raodiow 0 ; „Lo•renz". Z a.ng1e!lis!k;i~: 
go sekto·ra zaś - po!Ilad 70 procoot pmdukcJi 
żarówelk fabryki „Osram" i wyposaż0 nie eleik­
trote~hnicz.ne z ppp.rj,~iohi,-,r<.tw S'emeinsa. 
W ubiegłym roku z przedsiębiorstw tych wy­
wieziono &przęty wartości 2 miliardów dola· 
rów, a w rnk" 1948 firma Siemens zobowiąza· 
la się dostarczyć Anqloameryko'lom wyposa· 
żenie na sumę 3,5 mi/Jona doforów. 

W1Szys~e te urządze.nia przemysło!We za· 
kupywane są we<Jluą cen tzw. kunsu niemiec­
ikiego, opłacane bezwartościowymi markami, 
a {iolary ze sprzedaży 'niemieckich towarów 
na rynku światnwvm dostaja się do kieszeni 
kapitalistów .z Wall-Street l londyńskiej City. 

Według wiarogoooych wiadomości z BerU· 
na wywozi 1Się na zachód do :stref anglosa­
S1kich produkcję metalurgiczną, wyposażenie 
dla hutnictwa, konstrukcje stalowe, obrabiarki, 
sprzęt elektrotechniczny, narzędzia precyzyjnej 
mechaniki i optykl, ceramikę, szkło, produkty 
chemiczne, ziom, papier i tekstylia. 

Na zebraniu zarządu miejskliego Berli1n.a M• 
illllteI1pelowano w tej sprawie lcierown.ika wy­
dz,iaru ekonomiczne~o magistratu - IS()Cjaol-de· 
mOikratę Klilngenhoffeina, komuai.i:kując mu 
o faiktach znikania ze stolicy całych przedsię· 
biorslw. Klingenhoffein nie ud:Lielił jedinaik 
odnowle<lzi, wyjaśniającej fa'ktycme motywy 
aikcJi angl01SaS1kiej i jej roomiary. 

Bezrobocie w Hollywood 
NOWY JORK (PAP) - Działallllość realkcji 

w Stamach Zj.ednoazonyich wprowadziła w Qlll'l.e- „ 
rykański przemysł filmowy cha-0s. Pr:z.emy6ł 
łien przeżywa obecnie kry-zy15 za:równo ekOl!lo· 
miczny, jalk i ideo"ł.'Y- Ilość wyprodukowa· 
111ycli. filmów 1iilllliejsz~a się macwie. Prz-ed­
staiwiciel Związku Akt01Iów filmo.wyah - Ri­
gan oświa.dczył, że propo.rcj01Mlnie największe 
bezrobocie wykazuje przemysł filmowy. Z llcz-
by 9 i pół tysiąca członków tego związku ty!· 
ko 600 posiada zawarte kontrakty z producen• 
tami filmowymi. 

W niektórych przedsiębi'011'1Sil!Wach f.iłmo·wych 
'CW()llniolllO oobaltmio do 60 pToceint pereonełu. 
Zairobki pracujących wLSl!.ały praiwie dwulk.rot· 
nli~ oOOiirone. 

'.Z.many krytyk filmowy, Bigness, pisze w 
„New-Yonk Herald Tribune", że naci511c :ze 
strony reaikcyjnej ikomisji do badal!lia działal­
ności „amotyia.rneryikań&kiej" wytw01Izył paniikę 
i spowodował olbrzymie straoty w Hoillywood. 

Zebran~ odbyło s~ z initj~ywy ko~~tu o~ ~~-~-~---~-~-~-~-~~---~~-----~~-~---~-
ganizacyjnego towarzystwa. M h 11 • • A I • • ODPRAWA Zagaił zebranie i konieczność zorganizowa- a r s a I z a c J a u. s r 11 Komi•tert Pol>Slkieij Parrltii ROlboitn.iczej iprzy 
nia towarzystwa - omówił poseł Tadeusz Zair:ządzie Miejskim w Łod:zii zaiwia<lamia, że 
Cwik. Podkreślił on, że walka demokracji gre ~ w dni111 16 stycz,n.i.a 1948 roku o godz. 17-tej 
ckiej o wolność i niepodległość jest walką o WIEDEŃ PAP. Miesięczni~ „Die Arbeit" Marshallizacja ta polega na eliminowaniu z (po po:łudni11.1) w lo:kalu świetli<:y .im. Mairiaina 
ideały wszystkich narodów miłujących pokój. stwierdza, że austriackie związki zawodowe, ruchu zawodowego demokratycznych i postępo BuC?Jk.a w Łodzi p-rzy ul. M-0n1iw>Zki Nr '1-9, o-d-

Dlatego lud polski z całego llerca solidary· podobne jak i !nne gałęzie austriackiego ży- wych urzędników a nawet sekreta.rzy poszcze- będzie się odprawa 1Sekretarny i dz1•esiębniiików 
zuje się z demokracją grecką w imię brater- ca politycznego 1 gospodarczego, ulegai·ą gólnyc? z~iązków zawodowych . pod. pretek-1 Po:lslkie_i Pa.rtii Ro,botni<:zej przy Zarządzie 
stwa ludów i poko•ju światowego. Poseł Cwik stem, ze me podporządkowu1ą się on1 uchwa- M1e1sk1m w Łodzi. 
nie wątpi, że Towarzystwo Przyjaciół Demo· „marshallizacji". łem większości. Obecność obowiązkowa. 

Młody ofi.cer sł1uiżlby wyiwiad1owczej 
dobrzie w.iedtział, w j.a'kim celiu prżY!była 
nai front owa szp.ieg.owska „deile·gaicja". 
Wde<l'ział również o iyrrn, w jakim cel1u 
Bachm:ietiew naizwa1 si~ Leon tiewem. 
Zgadywał również, że sz1Piedzy za wsze1 
ki\ cenę będą się starali przerzucić dl{)· 
mniiemaneg-Ot Leontiewa przez Tiinię fron· 
tu i w kaiŻdym razie nie dopuszczą talk 
łatwo do }e·go śmierci. I te właśnie roz­
waiżani.a i p!'lzewidywaniia dodawały o­
tuchy Tuzowowi w jego gorączkowej ak 
c.li. nosz.ukiw.ania zJbrodniarzy. 

- A1e trupa Bacbmietiewa i Pietirowa I -Zgadliście f<>warzyszu pułkowniik1u. 
tam nie znaleziono - uśmiechnął się Tu- . - Ale ?rócz szo,fera ziginął również i 
zow. · 1clJ. człow1e'k. Jak mo•żecie to sobie wy­
• - Có,ż z tego? - Są·dząc z \vyrwy, 1 Humac1zyć? 

to była t:ombsa .P~-~onówka 
0 

.~hsttawk~ł I - Dla kompletnego :przeikonania nas 
p·rzy swoim w1ryuow. ~ l'1e a ae . d :1· • , .„ t f.J · t 1 d . t . nie oszczę Z·ml i swego. Typowy ,,c·hwyt.' ,,cos ra i.a ce me, o z •U z1 -pozos a1ie t k . . 
,„ . :i.. M' · t · k . ty·! t ges a:po - spo OJnie skonstatował Tu-
l-- ociu. ow1ę o, Ja o ar erzys a. "OW o11..e· ł • . . A • ki . „ . - u Jrz.a em rown1e·z urzw1cz 

- Czasem jednak coś zostaoe - znów maszyny: są a1bsolutnie całe i nietknier 
# ! 111śimiechn.ął się Tuzow. - Mówięi fo, ja- te. · 

ko wywiadowca. . 
- Niie ro7Jllllt1i·um ••• 
- Owa bomba nie miała nic wspólne-

go z losem ,,de:lega.tów" - oznajmił Tu-
ZO·W. 

'Postanowił w p1ierwszym rzędzie nawią I - Ską<d o tym wiecie? - za·pytał szY'b 
zać łączno,ść z pułkownikiem ~wiry·do- ko :pułkownik. 
wem. Zatelefonował do nie1go z najlbli'ż- ! · - W pierwszej cbwiqi również nd·e 
sizeigo pun•ktu konltrolnego. Swi rydow za- wątpiłem, że defogacja z,gjneła z Powo­
SY'Pał go dziesiątkami pytań, z który-eh du bomiby - od-powiedział Tuzow. - A­
naliważnie·isz-Ym było, w jakich okolicz· le potem obe1jrzałem dokładnie miejsce 
no•ściac:h trafiła bomba oraz jak zginął ka.tastrofy . i sp-0strzegłem, że w czaszce 
Bac'hmietiew. 

1 
zabite.go sz-0fera znadduie się ma'ła dzim-

- Chod'li o t-0, -puł'kown.ilku, ie właści-1 ka. Jest to n~ewątpliwie ślad kuH... · 
wie mówiąc, żaidnej bomby nie było - - To znaczy - zdenerw()!Wanym gło­
odvowiedział spo~rninie Tu•zow. lsern -przerwał wywody Tuzowa ~wiry­
. - Jakto? ·- zdziwił się Swirydow. - dow. - iż przed rzekomym wybu·chem 
Przecfoż rozwaJona ma•szyna, triu,py, o· szofer z0stał vistrzelonY? To chcecie po 
gro.mnv lej .• „ - · wiedizieć? 

- To znaczy, - nalegał P'OdnieconY 
Swirydow, - że nie bomiba była :przy­
czyną uszkodzenia maszyny? 

- Bynajmniej, nie bomba! Jnsceniza· 
cja z bombą to jest lwlejny bl1uff niemiec 
ki. Ca•łe to zadśde wy1gląda według 
mnie mnie'.i v.nięcej w ten siposób: gdy 
Pietrow oddalił się od linii nasz.e.j bry·ga­
dy, drogą radiową zawezwał niemieckie 
bombowce, które zaczęły bombardować 
szosę. Naste:pnie Pietrow rozkazał szo­
ferowi za trzymać się, aby przeczekać na 
lot. Prawdopodobnie Pietrow pod jakim 
kolwkk I>retekstem nawdąz.ał rozmowę z 
~zoferem ..• 

- W tra1kcie której 
rnstrzelił - r>rzerwał 

ni epostrzeienie g<> 
Swirydow. 

(D. c. n.J 

• 
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W sprawie powodzJ 
Tramwaj. W tramwaju dwie eleganckie da­

my. Jedna w wykwJ•n!nym rond/u z woal.ką, 
druga - w szykownym jednopłatowcu z piór­
kiem. 

Niechże pani powie rzecze dama 
w rondlu, wyglądając przez załzawione okno 
tramwaju, - czyż to jest zima, jak Pan Bóg 
pr.zykazal? Ani mwzu, ani śniegu, tylko deszcz 
i deszcz. Zupełn.ie mi pelisę zniszczy. 

TowarzysZ'.ka w jednopłatowcu kiwa współ­
czująco głową, aż się ondulacja ta:ęsie, po 
czym d<ldaje konfidencjonaJ.nie: 

- Powiem pani więcej. Nawet we Francji, 
gdzie wszystko zawsze było comme iJ faut, to l 
lei dziś niebardzo. Mówił mi mój kuzyn, któ­
rego narzeczona zna jedne.go ko.respondenta za­
granicznego, że podobn-0 Mozela wylała„. 

- Mozela? wykl'zykuje właścicielka 
rondla. - Któżby się tego spodziewał? 

- Właśnie. Taka po<Iządna rzeka,a podJny­
la klub kajakowy w Metzu. Kuzyn twierdzi, 
że także z wyspą St. Symphorien jest coś nie 
w p0<rzqdku„. 

- Z St. Symphorien? Straszna rzecz/ 
Twairz damy w jednopłatowcu z piórkiem 

lldbiera tzw. tajemniczego wyrazu: 
- A myśli paJli, że Rombas nie zamulone? 

Zamul-One. A po Clouange i Rombas się nie 
pływa? Plywa. Nie mówię już ani słówka 
o MontJgny„. 

- I to ws.zystko przez ten deszcz, który 
obecnie dżdży? - gorączkuje się dama w ron­
delku. 

- Oczywiście. Cala powódź z rogo desz­
czu. Dziwię się bardzo, że nC11lze gazety o tym 
ani słówka. Można powiedzieć - przemilcza­
ją„. 

"Vyskoczywszy z tramwaju, dorwałem się 
zaraz do stosu gaa:et. Kierunek lektury: wia­
domo:ści z Francji. ,,REDUKCJĘ 200 TYSIĘCY 
PRACOWNIKÓW ZAPOWIEDZIAŁ MINISTER 
MAYER". Nie, to nie to. „GWIAZDY FILMO­
WE I PRACOWNICY KINEMATOGRAF/l PRO­
TES,TUJĄ PRZECIWKO UMOWIE BLUM-BYR­
NES". T-0 też nie. „POMOC AMERYKAŃSKA 
RUJNUJE ROLNICTWO FRANCJI", ,,STRAJK 
DROBNYCH PRZEDSIĘBIORSTW PARYSKICH'', 
„ROZŁAMOWCY W C.G.T." itp. Ej, psiakość, 
a gdzież tu komunikaty o powodzi? 

Pobiegłem się poradzić mojego przyjaciela 
Kazia, który jest filozofem. 

- Kaziu - powiadam - prasa nasza prze­
milczała powódź we Francji... 

To mówiąc podałem mu przejrzany uprzed­
nio stos gazet. Kazio rzucił na nie okiem, po 
czym odrzekł: 

· - To są właśnie najistotniejsze wiadomo­
ści o powodzi. 

- Ja.i{to? Przecież tu nie ma ani słowa 
o Mozeli? 

- Ale jest mowa - odparł Kazio - o „Pa­
cyfiku dolarowym", który dziś podJnywa i za­
mula Francję. Możesz mi wierzyć, że jego 
brudny zalew jest o wiele groźniejszy dla te­
go krajll, n.iż wystąpienie z brzegów Mozeli„. 

E. Tam. 

~ Ł o s ł ' ~ I ~ .1• ,. •' • 't. .• „ ...... , 
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.Trzec;a siła" we Francji sekretarz generalny S.F.LO. Guy Mollet, 

deputowani: Jacquet i Garier, przewodni-
JAK WIADOMO, organizację „trzeciej czący grupy parlamentarnej partii socja-

siły" propaguje przede wszystkim Blum. . . t w dł JEGO za- listycznej Lussy oraz trockista P1ver z ra-
pe~ul1e~ „Trzecia si- mienia ka~olicki~j MRP -:: _Maurice Schu­
ła" miałaby rzeko- man, daleJ znam degaulhsc1: deputowan~ 
mo walczyć na dwa Frangois Mauriac i szereg innych reakcyJ­
fronty: _przeciwko I nych postaci podo?nego, _P~k:oju ~d troc­
faszystom de Gaul- kistów do faszystow. Rozm ich wiele, ale 
l~'a i przeciw komu- jedno łączy - nienawiść do klasy robotni­
mstom. czej, do demokracji, do komunizmu, do 

. Pra~: t~:cus~ra ZSRR i służalczość wobec giełdziarzy ame-
UJawm a i a cie- k , 1 . h 
kawyck szczegółów ry ans nc · " . 
z konferencji szere- Z tego to „szacownego grona wyłomo-

gu wybitnych osobistości francuskiego ży- ny został krajowy komitet „trzeciej siły" 
cia politycznego, na któref omawiano zasa- we T<'r„ r cji. 
dy organizacyjne „ trzeciej siły". Szczegóły 
te rzucają snop światnt n&. szczerość i pra­
wdomówność słów i zapowiedzi Bluma. 

Kogóż to zna,idujemy wśród ojców 
chrzestnych „trzecie.i siły" - uczestników 
wspomnianej kouforencji? 

Z ramienia partii Socjalistycznej: Blum, 

Jak się mówi - towarzystwo 
małe, ale pakowne, jak w arce No­
ego, żeglujące na mętnych falach 
lolarowej ofenzywy przeciw naro­
dom Europy w objęcia dyktatury 
faszystowskiej de Gaulle'a. 

Ś11ieżyce \1 Ameryce a ZSRR 
Zapyta ktoś naiwny, co ma piernik do• - Jestem szczęśliwy - ośniadczył am 

wiatraka, co mają wspólnego szalejące basador Gromyko w odpowiedzi, - iż do· 
obecnie w Ameryce śnieżyce ze Związkiem tychczas nikt nie oskarżył o to Związku 
Radzieckim. Radzieckiego". 

Nie tak to prosta, okazuje się, sprawa. DOWCIPNA ODPOWIEDZ Gromyki 
Ledwie tylko delegat radziecki w Radzie oszołomiła korespondenta. Nie wiemy jed­
Bezpieczeństwa, Andrzej Gromyko, przy- nak napewno, czy wobec przedłużających 
był na posiedzenie Rady, gdy dopadł go 
korespondent United Press 1 zasypał pyta- siQ śnieżyc słowa ambasadora odpowiada­
niami, co sądzi, jako Rosjanin, 0 wielkich ją jeszcze prawdzie i czy prasa amerykań­
opadach śnieżnych w Stanach Zjednoczo- ska nie znalazła już w ZSRR sprawcy na· 

nych Ameryki Północnej. walnie śniegowych w Ameryce. 

.Taiem11ice Iranu 
łego swego kunsztu dyplomatycznego w ce­
lu ratowania angielskiej koncesji naftowej 
i storpedowania akcji prowadzonej przez 
ambasadora USA. Ten ostatni miał podob­
no oświadczyć, że Stany Zjednoczone GO· 
TOWE SĄ NABYć BRYTYJSIH UDZIAŁ 
W 1'0WARZYSTWIE NAFTOWYM. W 
tym celu zaproponował on - ni mniej, ni 
więcej - tylko przekształcenie towarzy-

Str,S 
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stwa (koncesji) brytyjsko • irańskiej, na 
towarzystwo ameryl,ańsko • irańskie, lub 
w ostateczności na towarzystwo amerykań· 
sko • irańsko brytyjskie. 

TAK TO JEST: między dobrymi przy­
jaciółmi psy zająca zjadły. 

Wolność i USA 
PRASA AMERYKAŃSKA donosi, że 

kandydatura Wallace'a - współpracowni· 
ka ś. p. Roosevelta - na stanowisko pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych zyskuje 
coraz więcej zwolenników. 

Jakie są wobec tego szanse wyborcze 
Wallace'a? 

ZAMIAST ODPOWIEDZI pozwolimy 
sobie przytoczyć za dziennikami amerykań­
skimi następującą wiadomość: Przedstawi· 
ciel władz stanu A1 kansas, na południt1 
USA oświadczył, że władze tego stanu 
użyją ws:r.elkich środków w celu niedopu· 
szczenia do umieszczenia nazwiska Wallace' 
a na liście kandydatów na prezydenta USA 
w stanie Arkansas. Rzecznik władz tego 
stanu powołuje się przy tylll cynicznie na 
jedną z ustaw Arkansas, zabraniającą wy­
stawiania kandydatów, „głoszących idee 
usunięcia rządu USA siłą". 

Tak partie giełdziarzy amerykańskich, 
będące obecnie u władzy rozumieją wolność 
wyborów. 

Przytaczamy fakt z Walla• 
ce'm, bo jakże niedawno Byrnes 
i Marshall usiłowali pouczać w 
sprawie wolnych wyborów na· 
rody europejskie: Polaków, Wę­
grów, Czechów1 Bułgarów itd„ 
nie żałując na ten cel papieru 
na noty dyplomatyczne. 

Przed wjazdem do portu w Nowym 
Jorku stoi wielka kamienna statqa wolno· 
ści. Niegdyś symbolizowałf. ona wolności 
i prawa narodu amerykańskiego, zapisane 
w kon1..1ty \ucji USA !l"ękoma ich pierw­
szych prezydentów demokratów - Wa· 
szyngtona i Lincolna, dziś - jest tylko 
pomnikiem żałobnym po wolności, która 
zginęła z ręki gangsterów giełdy amery­
kańskiej i jej służalców. 

IRAN ·(Persja) jest dziś widownią ost­
rej walki konkurencyjnej trustów nafto­
wych amerykańskich i angielskich. Anglicy 
posiadają w Iranie Południowym koncesje 
naftowe. skąd · wydobywają obecnie 19 
milionów ton ropy naftowej rocznie. Ale 
na ira1'tską ropę naftową ostrzą sobie zęby 
trusty Rockfellcra. Jeszcze w okresie woj­
ny ambasada U.S.A. prowadziła energiczną 
akcję, której celem było zdobycie sobie w 
Iranie takich pozycji politycznych, które 
umożliwiłyby amerykańskim trustom opa­
nowanie irańskich źródeł ropy naftowej. rw prz rarsztatach i w nauce 
Akcja ta wzmogła się jeszcze po wojnie Pomyślne wyniki akcji szkoleniowej w PZPW Nr 6 
i obecnie amerykanie „mają w kieszeni" 
i większość posłów medżlisu (parlamentu), „Nas.ze w.kłady wyjątkowo dobrze ;:m1-cu-1 ininych robotnic (dublairk:i, skiręcairlci dtp ). Zo· 
i większość ministrów i gubernatorów, ją - ale niikt naJS ni,e chwa,li"„. - mówi na- stal także zorganizowany kurs przysposobienia 
i prasę. Z inspiracji Amerykanów rozpoczę- wpół żartem i trochę serio tow, Wie•rzbacki, za- przemysłowego dla najzdolniejszych rof1otnir:­
ła się akcja ze strony określonych kół S1lę,pca dyre.Mo,ra teahnicznego PZPW Nr n. Q przodownic pracy w liczbie 60. Kum ten <tak· 

IDfOdZaJ· bawełny W ZSRR irańskich, zmierzająca do odebrania kon- o osiągnięciach produkcyjnych zc1.kladow że trwał miesiąc - p-0 trzy god:zJilny az:enn'.e. 
U ces.ii naftowych Anglikom. nie będę piG<ać tym razem, po•nieiważ zbyt ma- Czas :nauk.i był pr:zyi!>totSOwam.y do zm\an. 

Hodowcy bawełny w Związku Radzieckim FARTY TE zaniepokoiły Anglików, ło jeste~ jeszcze zol'ientowfilla, by cri.walić W ub. roku odbył się ["ÓW!llli.~ CZlteDomiesięcz· 
wyproduk~'."a~i w 1947 r. znacznie więcej ba-1 któ~zy rozpoczęli w tej sprawie pertrak- lub gan~c. Jednakze P.0 d jed.nyun wztrlędem ny kurs mi·sitrrzów-przędzai1n.ilków - dla maj· 
wełny, amzeh w roku 1946. Średnie zbiory tacJe z Waszyngtonem, domagając się za- przyznaję :~-c,ię tmv. Wierz;btc~~emu: zob~ ma- strów i kierowru!ków. Kurs ten bbe'mował 
b łn T d · y1k' t · · ł 1 t · ło rzeczyw1sme piszemy o ak:cJ1 szkoL~n~a za- . . · awe Y w a z is anie wyinn.-0s y 5,6 cen•t- przes ama tej akcji. Rozmowy trwają, ale wodowego, 0 której z wi elką dumą ;n:)vri re- tylk-0 20 _iP~cow:ru.~ow. Wykłady pmw1'.tlon~ 
nara z jednego hektara, zamiast preliminowa- I jednocześnie ambasador USA w Teheranie fere<llJt &z.lro•leniowy zakładów, tow. Roman Ko- ;i; przedmwtow og-01Ilio~szlał<;ą.~ Oll'az zawo 
nvch w planie 14 cent~arów. W ~ielu koł- wywiera nacisk na rząd irański, aby dro- zlowski. dowyoo, po trzy god"mny dzienme. 
chozach zebar_no. po ~O 1 40 c~n~narow z hek: gą szeregu posunięć przygotował rewizję · · 
tara. Szczegolm~ d~b:e wymk1 dał urodzai koncesyjnej umo\inr bryt 'sk _ . , k' . Szkolenie za•wodowe m~poczęlo Uiię jesz=e Osdąginięto pomyślne '_Vy'lliikd.. K'.lrs<a:no 
bawełny tzw. „eg1psk1e]'', ktora hodowana jest . 'J • _-YJ 0 irans ier w zeszłym roiku. Ma>sowe szkolenie o·J~wwas i ę chętnie się uczyli i po sk<ln~o[l'e] nauce pra• 
na terenie ZSRR tylko w Tadżykistanie. TR\\'.OG~ me na zarty ogarn.ęł3: nafcia- grupowo i trwa pr,ze.z miesiąc. Po mies;~c·J na- cowal:i ofu.aimie, o<lda1jąc ztlobyitą wiedzę -:.a· 

Obecnie trwają przygotowania do wiosenne r zy angielskich oraz rząd brytyJSkl. etępuje ozęśoiowy egzamin z zaijęć prn.k~ycz- kładom. 
go zasiewu bawełny, który rozpocznie się w I ANTHONY IDEN, były minister spraw ny.OO · lb l · t · d · cl · 
połowie marca. Plantacje bawełny w rb. zo- zagranicznych Wielkiej Brytanii, wysłany śwLad~;ni:~ w~'0 06~~=ui~v~Pt~~:1~b~,~;1 :;; wo Pr~;~ukc;:erl~od!!~sy~tk= l~:o~~~~.J.ua:;:~ 
s.t„an~ą~z•n•o•w•u-z.n11a•c•z•n•ie-r•o•z•sliz~iirlllii;•o•n11e11. ------zo111s11t11a•ł-śpa1•· e.s11z11n111ie-d110-T=ei:h:;:e11:r•a111n•u!l,mia11bii.y-uz11' ay•ć•c•a111--ro~k;.;u;.."lll· ".;;s~ta;ł.;;o..';p~rz;e;.;s;z;k~o~lo~n~'~'c;h~1~4;5~'P~rz;. a~c~lf>~!;:~~t5;3 • _P . . . , 

· · ' M w s.tycz.nm, p1erws.zyim m1es1ącu !!l<lWego ro.i!:u, 

O atnl. e n1· H. To właśnie stwarza atmosferę, która zamierza w.rganiwwan{) w Ui!kładach !110WY kurs. fym ra wykorzystać Guderian. Mówi on z naciskiem razem uczyć &tę będą słabsd maj.sibroiwie, pod· 
· o bezpośrednim z~rożeniu Berlina. Pada bez- majstr.z.y 0<ra.z przodownicy ;pracy. Będzie 1o 

apelacyjnie brzmiące oświadczenie generała: kurs zawodowy i ogólinoiksZJtakący. Inicjwto· 
„los Berlina zadecyduje o dalszym losie Nie- rzy i <l'rgaiILtZ'ltorzy, bio["ąc p-0d uwlgę n sJti (cźąl? dafSZJJ) 
miec". Stą~ wniosek - należy wszelkimi siła-

Sieć intryg, spleciony-::h przez samego Him- dzeniu jego planu, Himmler, waicząc 0 wzmo mi odwrócić niebezpieczeństwo od stolicy. poziom starszych robołindików o•raz s'ta;n z.a· 
miera, niespodziewam.ie dla 1niego wyniosła na r.nienie swoich wpływów na wszel:dch odcin· Zapad~ ~rótka ~auza. Hitler pyta 0 przypu- niedba~~ mł·~d~ież.~ z ;powod~ okupac_id,_ pc­
•zc:zyty władzy tego, kto, według jego myśli kach, musiał rówmeż udowodnić swoich szczalnei ltczebnosci rosyjskich armii, naciera sta.nowiJi poswnęc1c 11 god'Zm tyg )dill<JW!l 
miał być tylko instrumentem w jego rękach. uzdolnień wojskowych. W tym celu przeby- jących na Berlin. Odpowiedź jest niepomyśl- przedmiotom o.gólnoks,ztakącyim orez 1 g-.xhi.n 
Względy, Hitlera przede wszystkim pragnę- wał zna~z;11ą część swego ~;a~u. p~za Ber li- na :. siły nieprzyjaciela p!ę~iokrotnie przewyż- I zawcdowym. Kurs ipobrwa 6 miesięcy. Wykła· 

Io pozyskac najbliższe jego otoczenie. Na tym j nem. Najpierw. w Bilden, poz~te] zas w Pr_euz szaią na~ze. W ty~ ~łasme mom~mcie Gude- l dać będą p.ro.fesornwie gńmna'Zjum przemysib­
tłe rozgrywały się zacięte walki. Pierwszy od- Ian .na ~ołudmowym . zacho?~1e od Szczecina: rian ~~m:erza roz:vmąc .mapl'.", aby realnie _udo j we.go oraz zastępca dyreikitora tzJ;hnicZIIlego, 
padł Ri1Jbenntrop, następnie Goering, któremu M~siał s1łą rzeczy _w:ększosc czas~ spędzac w.od~tc istotn7 mebezpteczenstwo. Ale Hitler tow. Wierzbi~i. Kiernwon.iikiem kursu j.est 
Hitler nie .mógł darować nieudolności lotn;- bltzeJ frontu . .Własm.e w tym _czasie Kalten- me zyczy .sobie ~eg.o i .robi przeczący ruch rę: tow. Aleksainder Ma.mc:z.yc, kó.eroowni;k petr60• 
et.wa, jska wyszła na jaw w czasie wojny. bru_nner .umocmł. ~woi.e stanowisk?, wykorzy- . ką. Gudenan u.stłui.e iesicze raz przekonac nnlnv zakładów. 

Na polu walki o łaski Hitlera pozostali Goe stu.iąc meobecnosc Himmlera. Nie przedsta- I fuehrera, opow1adaiąc o szczegóła~h operacji, ' . . 
bbels, Himmler i Bonnan. Każdy z tych ludzi wiało to zbytnich trudności, gdyż Hitler pod jakie zamierza przeprowadzić na Pomorzu. W tych dnia.eh odbyło się uroczy,;te o.twair· 
nienawidził pozostałych rywali, każdy usiło- ni~obec~ość Himmlera wy~awał rozkazy bez- Głos je_go, nabiera sugestywnej wprost mocy, cie kur~u. Obecni byli przetlstawi?iele CZP'('I, 
w'ał z pomocą intryg uzyskać przewaqę Md posredmo Kaltenbrunnerow1. gdy n;iowi C: beznadziejności nasze.I sytuacji, Zw1ąz1<?w zav.:odowych, dyir_ek<;Ji Z'l.kb.do~ 
pozostałymi. Pierwszy pot~nął się Hi~mler, TV o komecznosci realizacji swego planu. oraoz kol paM:YJnych. W skup1en:u wys1uchaJ.1 
Kamieniem na jego drodze okazał się właśnie Siedzieli!imy wciąż sami w poczekalni Upły- OSTATNIA SZANSA przemówień UJCZes~ruiiey kursu . R0zjilśruły się 
wyhodowany przez niego Kaltenbrunner, a nęło już prnwie pół godziny. Wreszcie otwo- B ód 1 • ich twaa-ze, gdy tow. Sączyńsdci, na·wiązując do 

ł · d · · h k l' · H' 1 ez ogr e c okresla plan t koniecznosć J'ego . Przede wszystkim pełna nienawiś~i, ślepa za- rzy Y się n.w1 i w mc u aza i się 1t er, ś · 1 wielkiej tremy, jaką odczuwają 6łuchacze w 
B · K 1 po piesznego wcie enia w czyn, jako ostatnią zdrośfi Barmana. Borman zaczął żywić poważ- orman i a tenbrunner. szans w r~ . b dn 

1 
• l' „ :związku z ich przyszłą tnauiką, powiedział, że 

ne obawy 0 swoją sytuację w chwili, gdy Następuje krótkie powitanie. Nie tracąc I l ~· · y 1 .za mez ę ;8 ~arun .{.1. rea izacii „doborze się uczyć i dobrze pracować jest obo-
Hi:nmler w )944 .roku został mian~wany do- czasu, odr~u przechodzimy do pokoju,. gdzie t~~~· n~~~~~:~:s~~w:w~~d~~~~n~~~~ k~r;:;~t: w:~zkiem bżdego prawego Pola•lrn · i że .,n.ie 
wodcą ugrupowama wo]"skowego. Himmler za- ma stę odbyc narada. Wszys Uk o odbywa się ba• k' h N' . ł św ęci garnki lepią", 

dz dk b · H 1c rezerw z temiec, wys anie tych zjedno-czą! wówczas zdradzać zupełnie niedwuzna- 0 prę · 0
• ez n.ajmniejsze1 straty czasu. i- czonych sił na Pomorze wraz z 6-tą armią pan Cwaranci'ą •~~o że słuchacze w•·w•ążą si~ 

k tler odrazu przystępui·e do rzeczy, prosząc Gu ~ s' . ' ~::i. '. . . . i • cznie tendencje do dalszego s upienia w swo cerną. Jednocześnie żąda ogołocenia zachodnie .e woqch obowtązkow Jest! 10h nraca nrzy ich r<>ka::h władzy na politycznym i wojsko- deriana, aby niewłocznie rozpoczął zreferowa· . . . • . . , . '!" 
wym "odcinku. nie sytuacji na froncie wschodnim. go frontu, dowodząc, że dałoby to w sumie war&Ltaitaieh. Znaiduie &1~ V: io~ hczbte ciały 

Te posunięcia Himmlera 'Zadecydowały o lo 
sach Kaltenbrunnera. Borman zwalczając rywa 
la, wysunął właśnie jego na plan pierwszy 
wśród najbliższego otoczenia Hitlera. Manewr 
ten został po mistrzowsku przeprowadzony 
przez Barmana. zręcznie i bez hałasu. Gwiaz­
da Kaltenbrunnera zabłysła pełnym b1askiem. 

Warunki stlrzyjałv Barmanowi w przeprowa 

Pokój, w którym się znajdujemy, nie jest 30-40 dywizji oraz 1,500 czołgów. Zdaniem Gu . s:zer~g znanych przodownikow: Jak tow. tovr.: 
wielki. Prawdopodobnie jego rozmiar nie deriana z pomocą tych sił należy rozpocząć Stams:i:aw Kudra, Jruz:. U;rb&na~, Ste.fdll Zilf' 
przekracza 3 metrów kwadratowych. Jest nie- ofensywę z Pomorza, w kie~unku południo- wad'lok1'. Stefan Swl~ ~ w~elu t~~z:i:do-­
zwykle foremny i skromnie urządzony. Szare, wym. Podobna ofensywa miała by na celu od- podobme przo.dowrucy c1 wspołza'Woclmcwo 
koszarowe ściany, żadnych obrazów i dywa· wróce-nie groźby od Berlina , mogłaby uwol- orzy ma<Szylllach prz.einfosą taklŻe :na kut11S, i w 
nów. Jedyne umeblowanie - to podłużna ła- nić Śląsk wraz z jego przemysłem, a jednocze ten 51posób pociągną do szlaohemej a:yw-n.łlza­
wa brązowego koloru, stojąca pod ścianą. stół śnie przyczyniłaby się do 7.organizowania za- cjt wszy1Sbki<:h słuchaczy. 
i fotel przed. nim„ sadniczei li.nil 'Wzdłuż tzw. Tirstiegel. Przodownicy pracy sit"""a się to.k7.a J'rzo· 

Jest nas me wielu. N"rarla n;" ioct Ji„„n„ _ fD. C. n.) downikam.i w nauce. J!I. Bęa!U&. 
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R • z Luk mbu.r Łódź otrzyma wiąoej gazu 
ilozle1le inwestyc) Gazewni Mieiskiej 

Gazownia Mie.fska w Łodzi w 1948 rolklU 
przystępUije do rozbudowy swych urządzeń, 
w związ.ku 2 czym na1-erż:y się su>odziewać, że 
już w 1948 roku wzrosnie częściowo produkcja 
gazu dla Łodzi. 

Ił' 29·tą rocznicę zqonu 

15 styic.znia 1919 r. w Berlionle zomordoiwam1 
~aili p.rz-eq; bandę niem!e·ckich ofi.cerów ~o-
112a.T>Chi.!Sltycznych Róża Luksemburg, prrzyiwod­
c:z:y>ni ipoJsk.iego i niemieckie.go ruchu r·ew?·lu­
cytinego., i wódz ;rewohlcyin090. 'P'mletar1~~ 
;r.iemi.eckiego, Ka•rl L<ie·bklllecht. Kim bl'.'ła .Roza 
Luksemburg, owa płomienna rewoluC}onJ<Stka, 
któ;rą Lenin określił dumnym przydomkiem 
„orła rewolucjr? 

Urod.Zila si.ę w r .. 1sn w Zamościu. Jaiko 
uczennica gllnn.az}Uim w Wa.rszawie je!Sit czfon­
kiem kółka Młodzieży Socjalistycmej, w roku 
1888 unikając aresz.t01Wainia wyjeri:dża do 
Szwa,jcairii, gdzie odbywa studia na Uniwersy­
tecie w Zurychu ·i pogłębia swoje wykształce­
n.ie marksistowskie. W 4 lata późni.ej ws.tępuje 
do kółka poLskiah socjalistów w Zurychu, 
w krtórym dZięki swojej duże] wiedzy ma.Pksi­
stoiwskiej zdobyiwa sooie poz}kję kierownika. 
Razem z MarchleWSkim, Wesolo'Wśktm i Ty'sz­
lką - Róża zajmuje sfę pracą bad za.gadinienia­
mi wailki narodu polskiego z pooktu widzenia 
llUlllllkowego socjalizmu. Gdy w mku 1893 na 
tiarenie KongresówQu powstaje Socja:l - Demo­
lcracja Królestwa Polskiego i U.twy (SDKP i L), 
Róża LukJSeo:nburg opracowuje założenia ideo· 
wo-programowe no•wej partii rewolucyjnej. 
SJD.K.P. :i L., jak i jej przywódczyni, Róża Luk­
s.embur.g, stają wtedy w obliczu wailki z opor· 
rum:i=em socjaJdemoJ·ratycznym, z nadskiem 
wy·wieranym na p0<błi ruch s'Ocja:liisty<:my 
JJII'Ze'Z żywi•oły na<ejo111alistyczne i piłsudczy· 
kOtWS'.kłe (wyrazicielem których jest :prawic.a 
PPS. itzw. później RPS fraikcja .rewolucyjina). 

SDKP JL głosi ideę międzynarodowej sołi· 
damości prorletariart.u i sojuszu narodów, ?Ja­
mies.zkiujących ówCZ€sną Ro.sję, w wa1ke prz.e­
d.wko cćlfratowi. 

Po ukończentu w roku 1897 uniwersytetu, 
Róża Luksembu.rg - w iwiąik.u z „wsyipal!Ili" 
c2lł-0111ków SDKP d L,- wyjeridża do Niemiec, 
grl!me IS'liaje na czele lewego skrzydła niemiec· 
Jdeg·o mchu roboitniczego. Soajaldemokrecja 
nie!llliiecka przeżywał<! wówczas ókre5 walk 
wewnętrznyelh: lewica markislstowska broniła 
za.said >rna11.iiko1wego socja.lizmu przed atakami 
gloszornego :przez BemlSiteina r·ewizjońiztmu. Ró­
ża Luiksemburg za:inie·s7icza S•Ze1reg a1rty&ulów·, 
m. dn. w „Di:e Neue Zeit", w „Lipskiej Gdll.ec1e 
Luidowe•j". 

W et)"C7Jllilll 1905 r. wybUJCha w Rooji rrrwo· 
locja, k,tóra szybko przelllosi się na ulice Wa,r· 
s7.awy i Łodzi. Róża W<Iaca do kraj-u. O.ryarru­
ruje prai:lę S.b.K.P. i L., pisze arty.kuły i o.dez· 
wy, ikJtó:re u.kaZ1Ują się bądź na lamach „Cze•r­
won.ego S:zrtaindaTU", bądż w innych 01rganaich 
praisóWyoh S.D.K.P. i L. 

Po k•Hku mie.sią<:a<:h Róża wpada w ręce 
cairskiej „ochralJly" i tylko dzięki wyjątkowym 
6•tarodlllfoan przyjaciół udaje jej się ucie<: do 
Niemiec. 

ROlk 1907. NaJStępuje okres reakcji i pirzy· 
g<rlow<lń wojenny&. Róża Luikseimbmg wal­
CILY przeciwko wojnie •i te<ndelllcjom 111a<:jonaH· 
Stycznym ~ imperiaUs:t)"C211ym eocjaldemoik.ra· 
cji. Na kOl!lgres.i.e socja<lis•tycznym w Stuttgar­
cie Róź.a jest delega1tem S.D.K.P. i L. i zarazem 
z Le<nilllem ipropaguje ideę rprzeksz.tałcen.ia. zbli­
żające.i wojllly imiperiaHstycznej w rewotlucję 
prodeitairiaC'k.ą. Przemawia na liC2JDych zebra­
n.iaioh a Wiecach masowych, wzywając masy 
roibotlnicze do niepodporządko•wania się inilita­
ryrzmowi niemieckiemu. Za tę działalność uąd 
pru!Siki slka=je ją llla mk wil}ziehia. 

WybuC'ha Wojna. So<:jaidemokracja ni.emi.ec­
k<a włącza się do mili1:arY's.tyc1mego obozu bur­
żuarzji. Róża Lumeaburg tworzy nielegadną 
oJ'lga'l1iiza..cję r€'Wo•lu<:yjną „Spll.rtakus", do któ­
rej przyS<tępują na.j-lepsi bojownicy memieckiej 
k!lasy robo1ni«ej - Franz Mehring, Klara Zet­
ikim., Ka'!'Oll Liebknecht i inni. Róża kilkaik:rot· 

Kt pier szy 
10 stycznia we współzawodnictwie między 

fabrycznym w Przemyśle bawełnianym nnjle­
psze rezultaty osiągnęły PZPB w Pabianicach 
wykonując plan dzienny w przędzalni cien­
kiej w 105 proc„ w przędzalni średniej w 
100,3 proc., w przędzalni odpadk<>""'"'J "' tlLB 
proc.. w tkalni w 105.7 n:ror,. 

• 

nie dostaje się do więzienia, ale i siedząc 
w więzie1JJiiu zaJSi.Ja ruch irewo.!ucyjny odezwa­
mi i airty.kułami. W pra,cy pt. „kryzys socjal· 
demokracji" nazyiwa „cu•chnącym trrnpem" s:ko­
ro~powl!.n!j socja•ldemoikraityC'llną partię nie­
miecką, której w.ie.mym prżedliUżeniem jest 
dZiś pairtia Schiutnachera. 

W ro.ku 1918 wyibuoha w Niemczech rewo­
lucja. Róża je<Sot znów na wo.Jilmści. Aole socj·aJ.­
dem'oikracja niemiecka 7idobywa władzę i nie 
przt?bie.rli w środkach, aby zgnieść rnwolu<eję. 
Róźa LuksembUTg i Karol Liookneaht na czele 
nielicznych, ale zahartow1łillych kadr rewolu­
cyjnych tworzą Komunistyczną Pa.rtię Nie­
miec, na którą natychmiast 51pada cały ciężar 
prześladowań realkcji, kierowal!lej przez Nosike· 
go i Scheidema=a. Chcąc zniszczyć jedymą 
niemiecką pairtię rewol·ucyjlllą, reaikcja godzi 
w jej wodzów. KMol Liebknecht i Róża Luk· 
tSembU<r9" zo15tają w bestialski sl?osób z.aimo,rdo~ 

walili. 
Dorobek teoiretyczny Róży Luksemburg nie 

jest wolny o·d powainych błędów, k;tore poz· 
niej szkodliwie zaciążyły :na polslkim iruchu re­
wo1ti.cyj111ym. Do tycih w pierwszym rzęcl.zie za­
liczyć naleźy ;niezrozumienie i:Stoty i·m)1erializ­
mu, :nierz.rozumi·enle roli protletari.atu jako he­
germo111B. ..-ewo1lucji, z czego wymikały i :im.ne 
błędy, między innymi niedocenianie wailki na­
rodowo - wyzwoleńczej o.raz roli sojusru ro­
botniczo ehłQJpskiego. 

Ale t~ płomienną łewo1ucjOl!listkę czci hi­
sto:ria poliskiego i międzynarodowego ruchu 
robo•trnićzego, jako jedną z postaci :najba.rdziej 
świetila<nych. PolSka Partia Robo.t111ic7.a, nawią­
zując do najlepszych tradycji polskiego ruchu 
robotniczego, odrzmca błędy „luksemburgiz­
mu", lecz czci pamięć wielkiej bojo•wnicz.ki 
5iprawy robO<tniczej, sprawy wolnooci i socja­
limm. 

miana k mun c 
pociągów rsltich Łódz Kal. - Prz myśl 

Dyrekcja dkręgówa kolei Pansb owych po- I tyohczaso;wego xórzkładu jazdy: łótlź-Kat o.dj­
daje do wiadomości, fu począwmy od 15 stycz- godz. 20.40, PrzewoTsk przyj. 9.41, odja.zd 9.54, 
nia rlb. pociągi p1ll5aźerskie Nr 7r 1'623-1624 do- Rz~zów prZyjazd 10.49, Rze:SZów a"d;J-ą-i:d 13.30, 
.ty<ehczaso;weij kornunikacjJ Łódź-Kat!. _ Prze- PI7ie!Wo~lk p.rzyjarzd 19.30, odja.zd 19.50, ł.ódź· 
myśl - Łódź-Kal. przez Tómt!ISZÓW, Skairźysko, KM. przyjazd 8.25. 

Podró:źmi jad,,ący do Przemyśla, przesiadają 
będą kursowały zaimiaJSit do Pnemyś.la - do <Się w Przewors1n,t na dogodny pociąg, który 
Rzeszowa. 1 · przychodzi do Przemyśla w ty<'h samycih go· 

Na odcinku Łódź-Kat - P.rziewo.rs'k wymi•e- d7.imach, Ja<k d0<tychczas bezp0<średiii pociąg 
nione pociągi k;t=ją bez ~ian, wed.łu_g do· Łódź-Ka.I. - Przemyśl. 

Do<tychcza-s sprar,va zaopaLrzenia m1a~ta 
w ga.z przedstawiała s1i: niepomyślniie. ł.ódż, 
lkząca blI-Sko 60Q ty"&ęcy mies'Zikańców, ot.ray­
mała np. 1947 roku 45 ty.sięcy metrów sz&­
ściennych gazu na dobę, podctas gdy w Po=a-­
niu gazownia produkowała 150 tysięcy me1brów 
sześć. gazu na dobę, Gdańska· Gazownia pro· 
dukowa.ła 75 tysięcy m sześć. gw1, wrodaw· 
ska - 150 tys. m sześć. garzu. Z dolbrodziiej· 
s1:'6a gazu w 1941 roku korzjstało zaJ.edwie 8,6 
p.rocent mieszkańców Łodzi, w tym robo<\Jnicy 
sotamiowi.U Z?11ledvrie 1 :procent. Do roiku 1948 
Gazowni.a Miejska zdoła;ła :zakupić już 75 pro­
cent maiteriałów ogniotrwałych i arm,atuir, po· 
trzebnych do wybudow6.'!1ła dwóch llllOWycb 
pieców, każdy o zdolności produkcyjnej 15 ty· 
sięcy m sz•eść. na dobę. Po wybudoiwaruiu pie· 
ców już w 1948 r. znie:Sione zostaną n~ektóre 
ogriill1iczenia w zużyciu gazu, jak róWIIli1eż zia• 

iootalowaine będą gazomi.erze dla nowydi. od· 
bforców g-azu. 

Proj'*towaone !Ila 1948 r. li.nwestycje w Qa­
zowrui Miejskiej obejmują: wykończ;~ roz­
poczętej w 1947 :roku budowy dwóch noWycll 
pieców, wykończenie przedluri:enia bocznicy 
kolejowej, budowy dźwigu elekitrycz.nego, wy­
budowanie 'f.JO>dstacji e!eiktrycz:nej, ro:zpoczęaie 
budowy budynku !Ilowej kotłownl, podjęcie 
prac przy urząd:z.enilll chłodni gazu, stopruiowe 
ro1ZJszerzamie sieci miejskiej, przywrócerrl'ie 
ulicznego oświetlenia ga:zowego w dwóch 
pum·ktacb miasta. Wzrost produkcji gazu w ro­
ku 1948, w porównaniu z ubiegłym a:okiem, wy­
niesie przyipuszc:ualnie około 48 procent. 

('Dz) 

iedzi 15 lat w • 
ę I 

W Okiręgowym Sądz1e Kaimyan O·dbyła się I łailnoścl 'Z olk:re:Su okupacji. Dzięki naszym I nym, k•tóry zabrudni:al 80 ro<bobników - Pota­
s prawa i;n.żynie~a ni_em.ie?k~i·eg?, Andre~sa Wul- oglos-zeillom 7Jllaleź~i si.~ świadkowie i u.moź'1i- ków .i aobywaiteli Zwiąrku Radziedde90. Znę­
fa, ó ktorym p1saJismy JUZ ktJkakrotn.ie w po- w1J~ przeprowa1dzeme sledztwa. ca,} się on nad nimi w nieludzki sposób, ok.ra­
s:tlukiwaniu ŚW•iadków ·ego ;praootępcz.ej dzia· Andreas Wulf był J>rz0edsiębiorcą budowla-• daił z przydzicl'lów i Zllll.lJ&Z'a.! ' do nadln:i.emej 

p 
W li~topadzie o godzinie 11-tej wieczorem 

dwaj sprawcy: Tadeusz Wiktorski i Wacław 
Zagajewski dOikCllllali napadu rabunkowego 'ta 
miesZkanie Róży Kannio.ł. Przyislllłi o.rui do niej 
d !1Jćllpro1pornowaU kup.no dolarów. Kiedy zdzi· 
winna właściciedka mioeszkania powiedzliała, że 
na ten „towar" me -reflektuje, bandyci popM· 
'5'i1Li ją o s"lklarn:kę wody. Karmiołoiw.a utdail:a się 
po wodę do kuchni, a gdy wróciła, balllidyci 
chwydli ją za· gairdlo i kazaili wydać s.obi.e pie· 

niądze, biżuterię a ubra1I1ia. 
Napadniętia wszczęla alarm, dzięki czemu 

spł·.,i.2yla zlo.dziei. ....,. 
Zosta.li oni jednak ujęci i w dhlu wC"Lor;i,j­

szym stanęli pr:zoo Okręgowym Sądem· Kar­
nym. 

S4d skazał Wiktorskiego i Za.gaie·ws\ie'JO 
na 8 lat więzienia każdego i po:zbawił ich 
p.raw pubiiczm~h i obywatelskjch :na la.t 5. 

Ro,,;praiwa O·dby•ła &ię w trybie do·ra.żnym. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej ner (111 proc.) Bociana (105,6 proc.). 
wśród tkaczek 1 pracujących na 8 kros- W PZl>B Nr 4 na „ósemkach" a!1to­
nach pierwsze miejsca zajęły: KsawP-ra matycznych na czoło wysunęły się: Zo­
Szymańska (181 proc.) i Marta Majer fia Golis (15'7 proc.) i Kazimiera Szysz­
(170,2 proc.). Na „szóstkach" uzyskały: ka (150,2 }>roc.), a na „czwórkach" Jan 
Genowefa Matusiak 185 proc., a Leo- Głowacki (167 J)roc.) i Kazimierz Her­
kadia Wójt 163 proc. w przędzalni (3 tel (150,8 proc.). 
strony) wykonała Władysława Zawicka W PZPB Nr 5 wyróżniły siti w przę­
normę w 1'74 proc„ a Helena Kociołek dzalni (4 strony): Janina Pilarska (185 
\v 172 proc. proc.) i Michalina Bujnowicz (1'79 proc.), 

W PZPB Nr 1 wśród tkaczek 1>ra- a w tkalni (4 krosna): Władysława I'tfil­
cujących na 6 krosnach najlepsze rezul- czarek (172,3 proc.), Józefa Szyl{Ówna 
taty osiągnęły: Florentyna Wierszeń (1'71,'7 proc.) i Zofia Waliszek (166 proc.). 
(168,6 proc.), Halina Lipińska (166,3 W PZPB Nr 6 odznaczyły się w przę­
proc.), Józefa Seweryniak (153;6• proc.) dza.lni: Genowefa Olejniczak (57- proc.) 
oraz Maria. Pyziak (150,5 proc.). Włady- i Stanisława Szydłowska (155,2 o.roc.), 
sława Woźniak pracująca na 4 kt-osnach a w tkalni („czwórki") Władysława St~p 
wykonała swe zadanie dzieime w 167,8 ka (159,1 proc.) oraz Helena Włoclarczyk 
p1·o·c. (152,4 proc.). Stefan Dybała obsługu.ią~ 

We współzawodnictwie zespoJowym cy sześć ki:o!lien wykonał swą normę w 
majster Kibler (121,9) wyprzedził Engla 160,2 proc.). 
(107,3 proc.) a Stefan Stolarz (111,9 W PPB Nr '1 wyróżniły się w przi:­
proc.) Zygmunta Stolarza (108,2 \)roc.). dzalni (3 strony) Maria Wofoiak (161,3 

W PZPB Nr 2 w przędzalni na czte- t>roc.) i Anna Pawlak (161,2 proc.), a w 
recb stronach wyróżniły się: Bronisława tkalni („czwól"ki") Alfreda Zwolińska 
Olejniczak (145,6 proc.), Apolonia Sino- (160 proc.) i Maria Szulc (159,2 p'roc.). 
cha (145,6 'proc.), Genowefa Stp:ała (145,3 W PZPB Nr 9 najlepsze rezultaty w 
'proc.) i Janina Dębowska ('L4ł,8 proc.), przędzalqi (750 wrzecion) uzyskały: ICry­
a na trzech st'ronach: Anastazja Kozłm:v styna Ludwiczak (155,4 proc.) oraz An­
ska (143,7 proc.) oraz Regina Kostrzewa tonina Chruścińska (151 proc.). Stanisław 
(142,4 proc.). ' · Kubik uzyskał (166,!7 proc.). 

W tkalni (na „czwórkach'') na3le))sze W PZPB Nr 16 (4 strony) odznaczy-
wynłki uzyskały: Irena Kucharska ły się: Maria Stasiak (161 proc.), Maria 
(138,3 proc.), i L'eokadia ~wiatkowska Krzemińska (156 proc.) i Katarzyna I\ar 
(129,l pr-0c.). Bronisław Ciuła pracują- gier (155 proc.). 
cy na sześciu 'krosnach uzyskał 114 proc. W PŻl>B w Pabianicach uzyskała Wa 

W PZPB Nr 3 w tkalni („czwó1·ki") clawa Borowska na 6 krosnach 141,9 
pierwsze miejsca zajęły G'enowefa Zwo- tlroc Wśród tkaczek pracujących na. 
lińska (175 proc.) i Leokadia. \.Vejma.n czterech krosnach czołowe miejsca n­
(16'1 proc.). jęły: Helena Swiątek (164,2 proc.,, łie-

We wst>ólzawódnictwłe zespołowym leha Kruk (160,!> roc.). Stanisła ~ Bu.i 
wyprzedził Tomcitak (13'1>,5 'óroc.) Czła- nowicz wykonał swe zadanie w 168.l 
})ińskiego (123,8 proc.), a .salowy Buch- proe. 

pra«:y. 
Wr.az z pochodem armii rnlemie<:k" j ulf 

pędl'lił rohotni.ków na ro<boty budowlane aż pod 
SbaJi.ngrad, a :nas.teprue, kiedy Niemcy rorzpo· 
czę\.i odwrót, kazał im prareować nad Do111..:!m, 
na Krymie i wreszcie pod Berlinem. 

Na rozprawę stawiło się 20-tu świadków, 
kttórzy zgo<ln:ie potwiN<lzHi bestia,}stwa Wulfa. 
WuJf lllie wał języika polskiego, a dla porozu­
mienia się z •obornikami uży,wał kiJa. twi•er­
i:lząc, że lo je<Slt jego „tłumacz'', Wulf na roz­
prawie nie przyznał się do znęcain.ia e:ię na<d 
robotruilk:ami. Twlierd?j on, że jako praedsdę· 
bio1rca-kapitatlis•ba po to tnzyrnał 1robo·ł!n!i.k:ów, 
żeby pracoiwa1i i nioe mógł o lllich nie dbać. 

Prokurator Gręb~ki słuis'll!ld·e ipod.kreślił, że 
Wulf ll!Jie ZIJlał wprawdzi:e poJskliego, a.Ie Z'n.ał 
między.narodowy język faszyzmu - kij, któ­
rym. bił ludzi. Interes klasowy; ~i1ta11iisty, któ­
ry wykonyMywał rnbotlników - z lrie:n.a.w.iścią 
do ws.zys.tkdego, co slowiańsk.ie, połączył ii po· 
go<d-.cił inacjo.nalizm hitlerowski. Dowodem 1Je90 
było właśnie best.tals.ki.e postępowa.n.ie WU1lfa. 
Sąd pod przeiwodni'Cf:wem sęda'liego ŁUIS'Zwew­

skiego, skaz-0ł Andreasa Wulfa na 15 lat wię-

na 
Zarząd Miejski w Łodżi - Wydział Apro• 

~vizacji_ - poiłaje !10 wiadGmości, że na karty 
zywnosci-0we z miesiąca stycznia 1948 roku 
oraz na karty z tegoż miesiąca z nadrukiem 
RCA (Rej-0nowa Centrala Aprowizacyjna) od 
dnia 17 bm. wydawany będzi'.!: 

Chleb w cenie zł 3 za kg. 
Kat. I i l RCA - na odcinki Nr Nr 9, 10„ 

11, 12, 13, 14, 15, 16, 17 p<> 0,5 kg chleba 
Kilt II - na odci~i Nr Nr 7, 8, 9, 10, 11, 

12 i 13 po 0,5 kg chleba. 
Kat. III - na oddnki Nr Nr ff, 7, 8, 9, 1 10 

po 0,5 kg chleba. 
Kat. IR i Kat. IR RCA - !Ila odcinki Nr Nr 

7, 8, 9, 10, 11 13 po 0,5 kg chleba. 
Kat. HR - na odcinki Nr Nr 5, 6, 7 i 8 po 

0,5 kg chleba. • 
Kat. IRD3, IRD7, JRD12, i Kat. IRD3, IRD7, 

LRD12, RCA - na odcinki Nr Nr 1 8 9 10 
11, 12 po 0,5 kg chleba. ' ' ' ' 

Kat. „C" I Kat. „C'' RCA - na odcinki Nr 
Nr 5, 6, 7, i 8 po 0,5 kg chleba. 

Na karty źywnośctowe „MK" (Ministerstwo 
, Komunikacji) ~ miesiąca stycznia 1948 roku 

realizowane będą w tym samym czasie nastę­
pujące odcinki na chleb: 

Kat. „MK'' pracownicza - na odcinki Nr 

I 
Nr 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 16 i 17 po 0,5 kg 

• chlc.ba. 
1 Kat. „MK" rodzinna - na odcinki Nr Nr 

7, 8, 9, 10. 11, 12 po 0,5 kg chleba. 
Kat IRD3, IRD7, IRD12 „MK" - na odcinki 

Nr Nr 1, 8, 9. 10, 11 i 12 po 0,5 kg chleba. 
Kat. „C" „MK" - na odcinki Nr Nr 5, 6, 

7 i e~. po 0,5 kg chleba na każdy <:ldcinek. 
wywola11e wyżej odcinki na chleb m'llszą 

być nealii:owane do dnia 31 stycznia 1948 ro 
:ku włącznie. 

Po tym tenninie żadne reklamacje Die 1lit< 
q UW2:ględniane, 
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Kronika Pabianic Już nie Osram" 
'' 

- a „L 1 - Pab·anice" 
ll'izqta ,,Głosu'' w polskiej labrqce ża_róH'ek 

Komu winszujemy 
Czwartek, 15 stycznia 1948 r. 
Dziś: Pawła Pust. 

Ważniejsze telefony 
Miej&ka Komenda M. O. 
J>Qgotowie Ubezipieczalni 
Straż Peia.ma 
P. C. K. 
Dworzec Kołejowy 
ZaT2ąd Miejsikd 
P. Z. P. B. 
Telegraf 
P. P. R. 
P. P. S. 

Spolec'ZJlej 

Kina 

63 
208 
32 

112 
91 
66 
23 

213 
5 

143 

Kino „Robotnik" ul. Wandy Wasi­
lewskiej 4. Dziś piękna bajka ludowa 
„KOPCIUSZEK". Początek seansów: 
18 i 20. 

Kino „Polonia" Legionów 11. Weso­
ła polska komedia muzyczna p. t. 
„SZCZĘśLIWA 13-tka". Początek se­
ansów: 18 i 20. 

Po ws:tępnych formalnościaJC.h w dyrek-0j1 
fabryiki żairówe.k w Pabial!lfoach. · doo·taliśmy 
przewodnika w osobie kie.ro'Wl!l.ika prodillJkcji, 
tow. Rurawskiego, który stairał się, aby nam 
wszystko jak naj1Przys•tepniej wyjaśruić„. 

- Produkcja nais.-z,a - objaśiniał nas już po 
drodze do oddziału przygotowawczego - roz­
pada. Slię na dwa zasadnicze dzia!ły - d!zJi.ał ża­
rówek no1rma1lnych od 15 do 1000 Wa;bt i dział 
żarówek-karlów (do lampe!k kieszonlkowych). 
Naszym 51Urowcem są bailol!liki i rurki sziklane, 
kitóre 51pr.owa<lzamy tu z hut . .Si.emianorwice" 
i „Polal!lica-Zdrój" z Do•J.nego Sląsika. Pon.ie­
wa,ż podSJtawo•wym warunkiem tITWałości ża­
:rówki jest ich czy51tość, bal-OIIliki te i rurki 
(rurki stosuje i.ię do wyrobu we-wnętrz.nych 

s2'lkla.nych części żairóweik normalnych 
uchwyty eleik·trod oraz na bad0iniki do żairó­
we.k-kamlów) „ką.pie" .się w wannach w roiz­
two,rze kwas.u soLnego, potem doikładn1e się 
suszy i dopiero wt.edy przesyła s~ę na salę 
produkcyjną. 

„Saila produkcyjna" - to i?Jba o wysokiej 
te.miperatun:e. W po·rówinaniu z taką np. przę­
dzaJ•nią, ailbo tkallnią - pam.uje bl!Jtaj cisza. 
(Co:pTaiwda oicho to zubpełnie nie jest, bo 90 
procen·t tu pracujących to k•obiety, a wiadomo, 
że gdzie dużo kobiet - to o ciszy trudno mó­
wić). Gaz pan1Uje tu W&zechwła:dnie - przy 
każdej ma.szymie widać po kilka pa•J.nilk:ów, za­
kończonych ni~bie5kaJW}'IIIli żądłami płomy­
ków. Te. płomyki właśnie ucinają vbędne czę-

Tymcza.sowy adres redakcji „Głosu Pabia-1 Lutowanie żarówek. - Maszyny tu są nie wielkie, ale imponują za to swoją 
nic": Pabianice, u~. LimanowS'kiego 11, tel. 5. precyzją i sprawnością. Co 3 - 4 sekundy odchodzi stąd gotowa żarówka. 

z 
COS OD PAWŁA I GAWŁA 

Jak się okazuje, historia o Pawle i Gawle 
jest ciągle aktualna i bardzo często w co­
dziennym życiu się powtarza. Tak jest np. w 
domu przy ulicy Ręymonta 3. Mieszkanka te­
go domu ob. Wisławska złożyła skargę na ob. 
P1echową, zamieszkałą w tymże domu, tylko 
c piętro wyżej, że ta leje jej umyślnie przez 
sufit wodę do mieszkania. Ob. Piechowa na­
tomiast tłumaczy się, i zdaje się nie bez racji, 
ie to jest wina dziurawego dachu, którego nie 
ma kto poprawić, bo lokatorzy niższych pięter 
nie bardzo się tym przejmują. 

• * • 
W PIĄTEK POSIEDZENIE 1\1, R. N. 
W piątek . dnia 16 stycznia o godz. 19-ej 

odbędzie się w sali Hotelu Miejskiego zwy­
czajne posiedzenie M. R. N., zaś 18 bm. z 
okazji trzeciej rocznicy wyzwolenia Pabia­
nic - odbędzie się posiedzenie uroczyste. 

* * • 
OPLATEK STRAŻY POŻARNEJ 

W GóRCE PABIANICKIEJ 

powiatu 
... • przez _Prezy~ei:ita mi'.lsta z dni~m, 1 stycznia I ganiz~wani w kole fab~ycznym PCK, dele· 

br. k1erowmk1em Bmra Pomiarow z tytu- gowah swoich wykwalifikowanych w pie-
łem „Mierniczy Miejski". lęgniarstwie kolegów na honorowe dyżury 

. * * * i do PCK w godzinach nocnych. Dyżury te 
HONOROWE DYŻURY W PCK będą trwały codziennie do godziny 23-ej, 

W celu usprawnienia pracy nowej karet- to znaczy do ukończenia pracy w zakładach 
ki pogotowia PCK, pracownicy PZPB zor- przemysłowych. 

Kronika milicyjna 
PIJACY WSTYDŻCIE SIĘ! I dnia ub. r. skradziono stamtąd 16 wielkich 

Niejaki Jakubek Jan zatrzymany został w szyb okiennych. Milicja Obywatelska była już 
ub. niedzielę przez funkcjonariuszy M. O. za wtedy na tropie złodzieja, niestety udało mu 
to, że w stanie nietrzeźwym urządzał burdy się jeszcze wtedy zmylić ślady. Dopiero ostat­
w tramwaju. 

n.ia kradz,ież, 8-go &tycznia, podczas której 'I.ło-za podobne przekroczenia zatrzymany zo-
stał w kinie „Polonia" ob. Łągiewnik Edward. dziej zabrał 76 kafli kuchennych, przyczynna 
Protokóły ·przesłano do referatu karno-admi- się do jego wykrycia. Do ujęcia złodzieja 
nistracyjnego przy Zarządzie Miejskim. przyczynił się funkcjonariusz M. O. ob. Gór-

• * • 
WŁAMANIA I KRADZIEŻE 

. . Ob. Filipowsk.i Julian, zamieszkały 'przy ul. 
W sobo!ę 17 b~. <?ch?t.mcza S~ra~ Po- 11 Listopada, złożył doniesienie o dokonanej 

zarna ''! Gor.c~ PabiamckieJ · org~mzi;Je we I na jego szkodę kradzieży. Mianowicie złodzie­
wł~sneJ rem1z1e. opł:i-tek dla st;azakow, po je włąmali się do jego sklepu i zabrali stam­
ktorym odbędzie się tam, ogolna zaba.va tąd worek cukru i kilka kg. słodyczy. M. o. 

sk'i Jan1 który po ostatnim doniesieniu o kra­
dzieży kafli postanowił „wybudować piec" i 
przy tej okazji odwiedził wszystkich zdunów. 
U jednego z nich · znalazł kafle z magazynu. 
Na podstawie rysopisu przytrzymano Gajzle­
l'a Eugeniusza, lat 19, zamieszkałego przy ul. 
Karolewskiej 66. Ten jednak w śledztwie nie 
chciał się do niczego przyznać. Dopiero pod 
wpływem konfrontacji ze zdunem Szukalskim 
załamał się i przyznał się do wszystkich po­
pełnionych kradzieży. Wspólnikiem jego był 
j(go brat Stanisław, lat 21, zamieszkały także 
przy ul. Karolewskiej 66. 

taneczna. • • jest już na tropie złodziei · 

* 
ZA DLUGOLETNI.~ PRACĘ -

• * • 
NOMINACJA W ostatnich miesiącach dokonywano syste-

Ob. Henryk Górecki długoletni pracow- matycznych kradzieży z magazynu materia­
nik Zarządu Miejskiego, mianowany został łów budowlanych na Nowym Osiedlu. 9 gru-

Przygody 
Jasia 
Wieni~iUJ 
lllllll!llllllUlllllllllllllllllllllllllllUlll 
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Stój! Gonić Odpoczniemy! A teraz od nowa! 

ści balonilka czy rnrk.i, ropią szikło, lutują itp. 
- Tutaj właśnie - kolllity.nuuje swe wy­

jaśnienia tow. Rurarwsk.i - j<eisit serce naszej 
fabryki... Tu, jalk widzicie, wtapia się eleiktro­
dy, tiu wy.raibia się spirnlki, tu ;naipilna się je 
na elek•trody, tu obcitri.a się z·będne części ba­
!ol!lilk:~; tutaj balonik się zataij'.l'ia., wy;pompowu­
je się z niego porwie-trze, naipełn•iia się a'Zxl<tem, 
portem zakłada &ię opraiwki - a prz;eiz przejściu 
przea: lko!Iltr<>Ję - wychodzą już gotawe ża­
rówki . . 

Chodzimy za tow. Riwraiwsk.im od masizyny 
do IDM:ZJ'lllY i podziwiamy. Maszy!Ily są tu nie 
duże, aile za to imponują swą s'.kompliikowaną 
budową, precyzyj<nością i sprawnością pra<:y. 
Tra precyzyjl!lość tak u maszyrn ja•k i u ludzi -
to oharnkterystycroa cecl:ta fabryikii... Takie 
np. praoo'W11ice od cięcia rurek, ad.bo te, olbsłu­
gujące maszymki do wyirobu s.pirail, allbo wre­
szoi.e naipinacziki spkalek - to poprosbu pół­
a1Utomaty.„ Prz.ez ręce każdej z n!iej iprzeciho­
dzi dzioonie pol!lad 500 żairówelk w róŻl!lych 
s' a·dia.ch„. A jalkia to odipowiedzia•lina praca„. 

- Je<loo moment nioowa·gi ze stmny np. 
naipinacziki, - mówi tow. Rlllrawski - jedno 
silniejsze naciśnięcie pincetką - i robota ca­
łej taśmy na nic. Żairówka mi<l.'Slt iprzewi<lzia-

1 
nych godzin pracy, wytrzymuje łyilko połowę, 
albo spala się już przy próbie. 

' Wycho<lzimy z sa•li pmdukcyjineJ, oczaro-
wani i spoceni... Taik - sp·oc€lllli - ohoć na 
dworze jest dość zimno. Ja1k ci J1udzie miu­
szą się po-oić laitem! 

• • • 
- Pozwólcie, dyirektorze, - zwraca;ny c ę 

w czasie pIT~rwy obiadowej do dyrektora na­
czelnego, inż. Reicha - zadać 6obie kiihlta ogól­
nych pytań?... A zatem pierwsze: 

- Skqd wzięła się nazwa tej fabryki~ 

- Słowo „Osrnm" składa się z dwu czfo-
nów - tze. zgłoski Os - będącej ip<>cz,1tk;em 
wy.ram „O&rnium 44" - pierwiiar.;.tka używane­
go dawniej 'przy produJkcji żarówek, o.Taz -ze 
zgłoski ram, kitó.ra Zlilów je.sit końcem wyrazu 
„Wolfram" - pieriwia.s·tika, używ<l!Ilego o'becn;s 
przy produkcji ża•rówek. 

- A czy ta nazwa dlugo jeszcze bęc11ie 
u nas pokutować? 

- OficjaJnie naizwa ta zos.taŁa już zniesio­
na ,bo od 1 stycznia fabryka nasza już ni<! nr.­
zywa się „Osram", a fabryka „L-1 - Pc:fila­
nice". 

Napinaczka - Balińska Maria, dzien­
nie napina 800 żarówek! Taka liczba 

to nie .iarty ! 

- Ta nazwa jest strasznie tajemnicza -
wygląda na jakiś szyfr. Ale dlaczego nie aży- · 
wacie jej w wn1>zej korespondencri? 

- Bo brak nam jeszcze . nowych stempli„. 
- A może teraz powiecie nam coś o pro· 

dukc;i w ogóle? Np. o możliwościach prod11k­
cy jnych, planie„. 

- Możliwości produkcyjne na~zej f.1b:vki 
wyhonystywane są do ostatniego sto.;,"! ia. 
Szczerze mówiąc, t<> my tu poipelniamv co­
dx!en.nie zbrodnię, bo pracujemy na na~zych 
starych maszynacb po 17 godzin i 11awet n;e 
mamy ich kiedy porządnie oczyścić„. 

- A plan? 

- Pia/Il roczny wylkona,\iśmy tv/ko w 83 
procentach. Przyczyny? Przymu.sowe postoje 
w pierwszych trzech kwartałach z brrtk11 5U­

rowca. Plainy miesięczne ostatniego kwairta:u 
wyikonywałiśmy z nadwyżką. aile, niestzty, r.:e 
z<lążyliśmy nadrobić tamtych strat... 

Społeczeństwo denerwuje się jeszcze z po­
wodu „głodu żarówek", - ciągnie dyr. Re eh 
- ale, ni-esite.ty, my jeszcze nie możemv rtacla-

J 
żyć z produkcją. Muszą tymc:zasem p~mag~r 
nam inne fabryki i imp<>Tt. (a) 
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Z żqcia Partii Ze sportu f 

~EBRANIE KOŁA NAUCZ>YCIELI PPR Pl -z· ass 1948 w dniu 1'7 bm. (sobota) o godzinie 18,45 w a ny. n a rok 
lokalu Dzielnicy· Sródmieście, ul. Piotrkowska . I 
Nr 63, odbędzie się zebranie Koła. Nauczycieli 

pp~becność wszystkich członków Koła obo- Bogaty kalendarzyk robotniczych imprez sportowych . 
wiązkowa. Obradująca osta,tn.io Główna Komi·sja Tech- . GRY SPORTOWE . ie s-tolo-
UWAGA SEKRETARZE i PRELEGENCI nicrna przy Zarządzi•e Głównym Zwią7ik.u R:o- Luty -:- mistrzost:va Z~S w tenis 
G"'RNEJ LEWEJ i BAŁUT bo•li!J.iczw·h Stowa.rzy>Szeń Spo1rtowych usta.bla wym dmzynowe l mdY'W l·duailne. . ,, 

V i- L . t t ra ZRSC:: w piłce !ł\:O ·SZY· Dziś o godz. 16,30 w lokalu własnym przy następujący ka,lenda.rzyik imprez dla posW"Ze- uty - . mi~ rzo~· "' ~ 
. k" . 102 db d i i b . g<ilnych drz,iafrów &portu na rok 1948: kowej llwb1et 1 męzczyzin. RSS w pi·ł~e ~ia:t-ul S1en 1ewicza o ę ze s ę ze rarue se.- LEKKOATIETYKA Marzec - miS>tmostwa Z ~ ~ 

kretarzy kół i prelegentów Górnej Lewej. O- 4 ~wiecień _ ok.ręgowe WLO.Soone biegi na kow·ej koibiet i męż~yizi!l-
becność wszystkich towarzyszy obowiązkowa. p.nz.ełaj mężczyzn, koibiet i junimów. . . Wirzefilen - 1'.1'1strzostwa ZRSS w szczy-

"' • * • 1 maj _ okręgowe święta &po.rtu robotni- pmr1uaiku w Ka·tow1cacll. . · .ł 
Lis.to.paid - mis,trzostwa oik;ręgowe w p1 ce 

W piątek 16.1 o godz. 17-ej w lokalu wła- cz~~z-esień misbrzostwa lekkoćlllletyczne siatikowe•j kobiet i mężczyz.n. 
snym przy ul. Zgierskiej 71 odbędzie się od- ZSRR. Grudzieil. _ i_nist'.zost~a .okręgo•we w piłce 
prawa sekretarzy kół i kolporterów dzielnicy Paź.dziennik jesi·enne biegi na przełaj korrzykowej ikob1et 1 męzc:zy:zm. 
Bałut. Sprawy bardzo ważne. Obecność oho- w oikrr ach. SPORTY Z~MOWE . . 
wiązkowa. ęg KOLARSTWO 16-18 styczn,ia - m1<SLJ:1Zostwa narciarskie • • * 

W piątek 16.1 o godz. 17-ej w lokalu dziel-
nicy przy ul. Sienkiewicza 102 odbędzie się 
zebranie terenowego kola. 

ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELI PPR 
W sobotę 17.1 o godz. 18,45 w lokalu dziel­

nicy śródmieścia ul. Piotrkowska 63 odbędzie 
się zebranie Koła Nauczycieli PPR. Obecność 
wszystkich członków kola obowiązkowa. 

ODPRAWA SEKRETARZY KOŁ RUDY 
PABIA1''ICKIEJ 

Dziś o godz. 17-ej odbędzie się zebranie 
wszystkich sekretarzy kół Rudy Pabianickiej. 

UWAGA KOLPORTERZY i DZIESIĘTNICY 
GÓRNEJ PRAWEJ · 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy 
ul. Czerwonej 3 odbędzie się zebranie kolpor­
terów i dziesiętników Górnej Prawej. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

kół PPR w następujących fabrykach i insty­
tucjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 16,30 mech. drog. remizy łJWEKD 

- st. Chocianowice. 

WIDZEW 
O godz. 11-ej egz. komitetu fabrycznego 

PZPB Nr 5. O godz. 17-ej Oddziału-\\o1ókien 
Sztucznych. O godz. 18-ej pracownicy K.::.n­
sumu. O godz. 16·ej robotnicy podwórzowi. 
O godz. 15-ej f. „Kunert". 

Maj - w o.kręgach kolarS11de mistPLostwa okręgu kato·wickiego w Wiśle'. okręgu w1oc-
srosoiwe indywidua1lne i drużynowe lawskiego w Szkla1:sikiej Po•rębie, oikręgu kra- , 

Czerwiec - milSltrzo>Sbwa ko1lairskie torowe kowskiego w Ktyimcy. . . . sik . . 
ZSRR drużymowe i indywidua!1ne w Kalisvu. 12-15 lrntego. :--- mu>trzo·~twa ~arcialI' ie 

C-zerrwiec - kolarskie mistrzo>Stwa szosowe I ZRSS w. Szkila,rshej Poręb.ie; m11S:trizo1Stwa ZRSS 
ZSRR na dysitansie 100 km w Bydgoszczy. w hokeju w Kar,paczu. 

Hiliclanci przą §tole pina•PO'.!f!!!.Błf'° 

O mistrzostwo grupy walczą dziś 
mitrcranci łódzcy z kolegami z Pomorza 

Przed niedawnym czasem odbyły się w Ło· \ Ceh~:U. popu-lairyza•cji gry _w teni>&a stolowe-
d'Zi ogólnorpo•lsk.ie mist-rzvstwa indywidualne go wejsc1e :na z~wody będzie be~1pła~e. 

4 w ping-ponga M.O.R.P.. z kolei M.O. przy.s·tę- . R7g1.1;laom_m m1s·kzostw prze-widuje gry 
puj.e do .ro:z1poczęci.a drużyno •wych mistrzostw smgl!stow 1 1 double. . . . . 
celem wyłonienia mistrz.a drużymowego na rok Przypu1szoz·alny skla? drl!.uzyny lo?'b~leJ_ wy-
1948. glądać będzie naistęp~1jąco: Porczymik.1, m?y-

St.awlka miis·t·rzoSttw je~t puchair przechodni, widua1lny mis•trz Łod:1:1 M.0„ Gaszcz.ko-, Jez1er-
uf·u.ndo-wanv przez Kome•ndę Główną M.O.R.P. ski, Grzybowsk_i, Herme1. . 
Podziatł drużyn nastąpi dwgą losowania na 2 . Po ri:iz.egra1~1u pierwszego sipo•tkama '~ Ło.­
g.mpy; dmi:yna łódzka zna•lazla się w drugiej dz1, druzyna łodzka_ ~ przyszłym ty5odmu, tj~ 

ru ie, gdzie za nrzeciwników będz:e miała: 21 &l)'lCZI11a br. wyDezdza do ~zcze:rna'. gdz1~ 
~y.tios-zcz, Słupsk,· Szczecin, Po:mlań i Kraków. SJtoczy_ :"Po.tkanie z reiprezentaC]ą woiewodztwa 
Rozgrywki zogtaną prze1prowadzone syistemem szczecmskiego. . . h 
pm:iJC'l.'Owym (mecz i rnwanżl. Ka>Ie.n{li!trzyk gier w po-szczegolnych . grupa~ 

· . . . kończy się 17 marca br., po czym m1s-hrzow1e 
Już dzi~ia.j b~dziemy ś~ia~k·a.mi pie·~wS?Le- gmp rozegrają z sobą fi.na!, :k·tóry wyłoni dm· 

~o. _spohka'.111a , k tore odbędzie się w ~od~1. Go- żymowego mistrza w ping-p0>ngu Mrncji Oby­
sc1c będz·1e reprezentacia M.O. W?Jewodzt"'.a waitelskietj Rzeczypo.spo1litej Polskiej na rok 
pmmor5tkie.go. Ciekawe to sipotkam11e odbędzie 1948 
się w świetlicy Elektrowni Łództkiej rprzy ul. · 
Daszyńskiego 54. Początek e1pctkacri.ia o godz. 
17.15. 

Zawody powyż~ze sędziować będzie ob 
Dre1;s1er. 

BOKS 
Luty - mistrwstwa indywidualne ZRSS w 

boksie - Katowice. 
9 maja - zawody bookser-slk1e ZRSS - dru· 

żyino.wy mi&trz Pols,ki w Łodzi. 

ZAPASNICTWO 

Mistrz 7.w . Radzicck. w 1:' . ;,o fc 1ężk1ej Grigori 
Nowak, poprawil rekord świata w rwanj.u obu­

rącz o 1,5 kg, uzyskując wynik 131,5 kg -
PŁYWANIE , 

Luty ~ misbrzostwa pływacikie ZRSS w Po­
znaniu. 

Czerwiec - w okręgach turnieje pływacikie 
mkidzików (chłopcy i dziewczęta). 

Lipiec - okręgowe misbrzostwa pł}"W'a·ckiie 
kobiet i mężczyzn. _ 

21~22 sierpnia - mistJ:1Zoistwa pły-waak.ie 
ZRSS w Warszawie. 

28 listopada - czwórmecz pływacki: Ka.to­
wice - Warszawa - Pomań - Łódź w ·Po-
zna111iu. 

PIŁKA NOŻNA 
Li<piec wyja.zd ireprezentacyjnej drużyny 

ZRSS do Czechosłowacji. 
9 września - mistrzos~wa piłkarekie ZRSS 

w Sikali centralnej. 

SPORTY WODNE 
9 maja - biegi kajak owe w okręgach. 
Czerwiec - mi~rzois·twa kajakowe w okrę.­

gach. 
Lipi ec mi:strzos-twa ka1j(l)kowe 

w Po·znan.i'll . 
Lipiec - spływ ka jakowy do Gdańska. 
Wrzesieil - tró jmecz kCl!jakowy w lkouku­

rencii międzynarodowe•j. 
GÓRNA 

O godz. 16-ej PZPDz. Nr 5. O rocJz. J'l -ej 
f „i\leisner". O godz. 13,30 Cewka Nr 2. O 
godz. 15,30 f, ;,Konig". O godz. 15-ej Uhez­
pieczah1ia Społeczna. 

Węgrzy tr·umlui~ 
w ieżdzie nar?m 

PLANY ZRSS na rok 1948 
Marzec - mistrzoc;twa za;pai.n:cze ZRSS w 1;1,1,1 n .111111 .1 11 :1:111,1r1"1:,111.1.c11u·N l'll'IH n11 u111ą1o1 r 

Krakowie. Bokserzy, Ta.crzy 

GÓRNA PRAWA 
O godz. 13-ej PZPB Nr 6 „A" - koło 6. 

O godz. 15,30 PZ. Tel-Radio kolo, f. „Danbe" 
- kolo I. O godz. 17-ej Zjedn. Przemvsł. Moto 
ryzacyjnego. 

SRODMIEśCIE 

PRAGA. - W dalszym ciągu odbywających 
&:'ę w Pradze łyżwiair.sildoch mistrzostw Europy. 
rozegrano na torze lodowym stadion'IJ z~mowe­

go jazdę figurową para.mi. W konkurencji tej 
nie starto·watła pa1Ta b elgij~ka Micheline Lan­
noy - Pierre Brugniet, do której naJ!eży mi· 
strzostwo świata. 

Pi.erws:ze miejsce zdobyli repre.zenta.nci Wę­
gier, para Andrea-s Ka.kessy - Edy Ki0raily. 
Drugie miejsce zdobyła para czeska Zdena 
KnHlova i Kro! Vosatka przed wiedeńczyikami 
rodzeńs•twem Ratzenhofer. 

Zawody nie s1ały na wysokim poziomie ze 
względu na złe wa run.ki a·tmosfery-czme. 

Hokeiści czesey '41 
wy~leraca s;P. iJo W rm:h~ a · 

rozegra'a mecl z U;T A w nadchodzącą niedzielę odbęa-vie się we 
Międzypaństwo•wy mecz hokejowy Czecho- Wrodawiu mecz bok-serskl między wice-mi­

s!o.wacja - Ameryka odbędzie się na stadio- .

1 

slrzem Łodzi - „Tęcza" >i miejs-oowym IKS-em. 
nis zimowym w Pra.az.e dnia 18 bm. Me0z ten „Tęcza", jaok wiadomo, wyeliminował-a w roz­
będzie ostateczną :próbą S•ił hokeistów czeskich gry•wkach o drużyno•we mist.rzostw0 Polslk>i 
przed wyjazdem ich na tego•rocz.ną Olimrpiadę ósemkę „Bafo.rego" i etała się rewefocją se-
Zimową w St. MorHz. zon.u. 

W skład olimpijsldej drużyny CSR weszli W meczu wro.cławslkiim który odbęd2'ie się 
na&tępujący zawodnicy: Bouzek, Jurkows.ky, w hali remizy tramwajowej, dojdzie <lo kilku 
Kobra111ow, Drobny, Slama, Bubnik, Stibor, Sto- , i nteres.ujących po jedynk ów: Jurk.a z Symono­
vi.k, Tmjaik, Trou..s·i·lek, Zabrocky O. i Zabroc- wiczem w koguciej , Ma.zura z Misz·CZ"uk>i·em 
ky W., Ha•il)y, Kono•pa'Selk, Mo111dry, Pokorny, I w piórkowej, Trz~sow.s.kiego z' Horboniem w 
Rozinek. średniej i Jaskóły z CiećwieTZem w ci~kiej. 

"'o 'I.dobędzie '1nl§trzo§iUJo Europu. 
V 

O 1-!Gdz. 14-ej Ośrodek Konfek. Nrl - od­
dział :.B". O godz. 13.30 Ośrodek Konf. Nr 4 
- oddział „C". O godz. 16-ej Dyr. Art. i Tka­
nin Techn., Hurtownia Nr 3 CTB.. Centr:tlna 
Szkoła Zw. Zaw. O godz. 16,30 Centrala 'l'ek­
stylna, Społem - oddzi<ił I Włókienniczy. O 
godz. l!l 30 Narodowy Bank Polski. ZUS, f. 
„Szarnik". O godz. 15-ej Urząd Pocztowy 
Nr 2. Bank Rolny. Zw. Uczestn. Walki Zbroj­
nej o Niepodległość i Demokracj~. " ~odz. 
18-ej - koło terenowe. 

-
Gerschwiller· czy· Bulton? 

Po p~erwszym · dniu prowadził Szwajcar przed Amerykaninem SRóJJMIEJRKA LEWA 
O godz. 16,30 Gazownia - koło 4. O godz. 

PRAGA . - W salach Klubu Narodowego kurenc'ji mEi"'kiej - mi1&trzyini świata Barbara 16-ej KEŁ koło 1 i 15. PCH koło Ziemiopło-
w Pradze odbyło się oficjalne otwa·rcie XXII-eh Ann Scott, dla konkurencji żeń2kiej - miS>trz 

dów. O godz. 16.30 Szli;oła Filmowa. O godz. łyżwi.arskich mistTzostw Europy w jeździe fi- świaita . Gerschwiller (Szwajca·ria).. a dla par 
1~.30 Samopomoc Chłopska. O godz. 15.30 f. M d 
~ gurowej , '"1 ribecności prezydenta ię zynairo- mie.sza,nych - zawodnik amerykański Button. , 

,,Fritsche". O goclz. 16-ej koło terenowe. dowei UnLi Łyżwiarsk ie·j - Clarke' a„ przedsta- Mi·sbrzo.stwa rozpoczęły się we wto.rek ra- I 
SRóDl\UEJSKA 'PRAWA wkieli czecho.slowa.ckich wład'Z sportowych no jazdą szikO'lną w kon.kureoncji męskie j . Ju ż ; 

0 godz 15.ej PMT _ oddział 1, 0 go<lz. oraz zawodników Po części ofk jalnei odby- od samego początku toczyli między · sobą-o pro-
E Io s i ę to.sowa nie, które.go dolwnaoli '. · dla kon- wadzenie zaciętą wa.Lkę miswz świa·ta, Gersch-14-ej f. „Pattberg" - zmiana I, fabryka ." -

willer z wicemistrz.em Butto111em. Po pie•l'w-sla". o godz. 16-eJ· f. .,Pattherg" - zmiana • D · · ś 'd · · k" · Plenum Komitetu z1elmcy ro mieJS teJ szyob tr:z.ech figurach na czofo wysunął się 
dzienna, f. „Wagner", O godz. 18-ej - !colo Prawej odędzie się dnia 15 w czwartek o godz. Amerykanin , jedna:1k w da·lszych figurach pro­
piekarzy, terenowe lt'lło Nr ~ - O godz. ti-ej 17-ej w lokalu wł11,snym, obecność członl<ów wadzeni·e objął zawodnik szwajrai;ski, uzysku· 
fabryka Pasów O godz. 13,30 Karolewska l\'la- Kom obowiązkowa. jąc ostatecznie lepszą loka1tę. Ame•rykam

0
in lep-

' nufaktura. O godz. 15,30 Departament Kadr. · t · ·a · a 1 · · a a b ·o 
UWA(}A SEKRETARZC KÓŁ FABRYCZ- szy ies w jez zie owo ne1 1 praw opo 0 · m~ 

STAROMIEJSKA , ukończy _zawody jako_ zwy~ił)zca . . . . . . ' I N\ en_ . . . Po pierwszym dniu mistrzostw klc»yffka-
0 godz. 15-eJ szostka mtędzypartyJna ~ZPB Dnia 16 w piątek odbędzie się odprawa cja jest nas•tępująca: t.5 Gerschwille-r (Szwaj-

Nr 2. O godz. 14-ej PZPB NI' 1 - odd7.tał I„, sekretarzy kól Polskiej Partii Robotniczej ca.rial - 747,8 pkt., 2) Button (USA) - 749 p. , 
Tkalnia i przed"Zal11i:o. "'"'n~. ··r- li. F"h""'k:i Nr Dzielnil'y Śródmie;jska Prawa i dziesiętników (mimo. iż Amerykani1J1 zd~byl większą il~ć 
33 Centrala. O godz. 19-ej PSS - koło Nr 4. godz. 17-ta w lokalu własnym, obecność I punktów, uzyskał u sędrz:iów gor5zą loka:tę , niź 
O godz. 16-ej PSS koło Nr 7. ŁWEKD Brnś. f. wszystkich obowiązkowa. zawodnik szwajra.rski) , 3) Rada {Au&tria) -
„Bend~"· Centralna Składnica Nr 2 _ _.,..... - ·~·„ ·"~---·· - ·· r -.....,,., 

B.AŁU~ Program radiowy na dziś 
O godz. 16·ej stolarnia „Dar" „Hal'de", PROGRAM NA C..ZWARTEK 15 STYCZNIA W przerwie około godz. 18.25 pogadamka ŁRR . 

ŁWEKD 12.08 Wiadomości poJudniowe. 12.15 Muzy- 18.4" Rezerwa . 19.00 „Z zagadnień świata pra-
ka. 12.20 Reportaż dźwiękowy pt. „Ha.rc<>..A'ze cy". 19.10 Audycja a.la wo.jska. 19.40 „Meilo­
radiofo-nizują wsie" . 12.30 Muzyka ludowa. die świaita" , 20.00 Dziennik. 20.30 Rezetwa. 
13.15 „Przegląd kiulturnlny Wa.rszawy". 13.35 20.50 Aud)"Cja oświatowa TUR-u . 21 .00 „Zwie­
Przerwa. 15.00 Arie : pieśn ; Mo"Zarta. 15.20 rze.nia o zmierzchu" - słuchowieko . 21.45 K0-
,Do walki 2 gruźlicą" . 15.25 Wiadomości 1o· lędy w wykonan iu chóru męskiego Slow Sp;e. 
kalnf' . 15.30 R01ma : tnści. 16.00 Dztenn i·k . t612 W'!l.czego „Lutnia Ro·b'llnicz,a" . 2205 Muzyka 
„Tu mówi Siąsk" . 16.25 Re2erwa dZ'ie nnika. ta,neczna . 22 45 Koncert życzeń (część IU. 22 58 
16.35 „S;:ii ·ęwajmy piosenki" audycja dla Omówienie programu lokalnego na jutro. 23.00 
dzieci. 17.00 „Muzyka dla wszystkich". 18.00 Ostatnie wiadomośoi. 23.20 „Muzyika radzi,ec­
„Radiorwy Uniwersy·tet Ludowy" - wykład W, ka", 23.55 Wiadomości z osta•bniej "'" .... ·'1' · 24.00 
'R.iwdl-:.1icn.n Ul 1.5 t(o=mtt życz.el\ (część I) . ~- Zakończe;ni•e audvcii i HVUU' 

AKADEMIA 

W po11iedziałek dnia 19.1. 48 o godz. 17-ej 
w · świetlicy CT odbędzie się uroczysta. :1,kade­
mia w związku z trzecią. rocznicą. osw11bo<lze­
nia Łodzi. Na powyższą uro~zvstoś,; wzyWa 
się wszystkich członków kół PPR i l'PS do 
wzięcia udziału. 

Pracownicy CT oraz sympatycy oroszeni są 
• Jaknajlicznieisze przybycie. 

Młodo łyżwiarka Wielkiej Brytanii, Jill Linzee, 
me zagmzi chyba zeszłorocznej mistrzyni świa­
ta, Barbarze Scott (Kanada) na mistrzostwada 

w Pradze.„ 

735,7 pkt„ 4) Kiraly (Węgry) - 722,3 pk.t., 5) 
Lettengraver (USA) - 693 pkt., 6) Ca;p (Cze­
chosl0wacja) - 683,3 pkt., 7) Seibt (Au'5'1:tia), 
8) Fika.r (CzechoGłowacja), 9) Dedic (Czecho.sło-
wa cjal Startowa-Io 9-ciu zawodników. 

Zawody odbyły się w niesiprzyjających wa­
runkach atmO>SferyczITTyoh. Lód był mod<ry 
wiał silny wiatr. 

Sportem polskim 
interesuie się Jugosławia 

WARSZAWA. - Do War-s7.awy przy.był ge­
·1 ern lny sek reta.rz Kri mitetu Fiskultury Jugo· 
stawii, Kroacic. Celem wizyty jest z.atpo1Lana­
nie si·ę z organizacją spor~u polsłdego Oll'H 

omówienia s.praiwv udzia~u Porrslkii w Jqrzvs!kadt 
:Sałkańskic" 
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